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R ed ak cyjn i m ę ż c z y ź n i o  p an iach
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Podobno  dziennikarze i ludzie pracujący  w  m ediach s ą  lep
szym i znaw cam i św iata  n i i  zwykły śm iertelnik. Czy m a to  
wpływ również na ich w iadom ości w  dziedzinie „kobletoznaw - 
s tw a” m ożecie s ię  przekonać na podstaw ie  p rzedśw iątecz
nych  w yw iadów  z  m ężczyznam i pracującym i w  redakcji „Ku
riera W ileńskiego".

R edakcyjni m ężczyźni w yrażają  sw oje  zd an ie  na tem a t 
Św ięta Kobiet, o pow iadają  o  sw oim  sto su n k u  d o  płci pięknej, 
dzielą  s ię  swoim i spostrzeżen iam i na tem a t kobiet z  zaw odo
w ego punktu  w idzenia.

Bez większych zmian...

G. Vagnorius - 
ponownie 
premierem

Dekretem, podpisanym w piątek 
prezydent Valdas Adamkus przedsta
wił Sejmowi do rozpatrzenia kandy
daturą Gediminasa Vagnoriusa na sta
nowisko premiera. Dekret ten prezy
dent ogłosi we wtorek na posiedzeniu 
plenarnym Sejmu, gdy rozpocznie się 
wiosenna sesja parlamentu.

W ciągu nie więcej niż pięciu dni 
od przedstawienia kandydatury pre
miera musi być zwołane następne po
siedzenie Sejmu, na którym ma być 
przyjęta uchwała w sprawie kandyda
tury premiera. W niej zaakceptuje się 
łub nie wniosek prezydenta.

W razie, gdy Sejm zaaprobuje
wniosek głowy państwa w sprawie kan
dydatury premiera, prezydent dekretem 
„O desygnowaniu Gediminasa Vagno- 
nusa na premiera” mianuje premiera i 
zleca mu utworzenie rządu. Następnie, 
gdy premier utworzy rząd i przedstawi 
jego skład do zatwierdzenia prezyden
towi kraju, przywódca państwa zatwier
dza go dekretem „O składzie rządu”. W 
przypadku, gdy w rządzie nie zmieni 
się ponad połowa ministrów, oznacza 
to, źe od nowa otrzymuje on pełnomoc
nictwa do działania.

Zgodnie ze statutem Sejmu i usta
wą o rządzie prezydent kraju powinien 
zatwierdzić utworzony przez premie
ra rząd w ciągu 15 dni od nominacji 
premiera.

Jeszcze przedtem należy przyjąć 
nowelizacje ustawy o rządzie w spra
wie przebudowy struktury gabinetu. 
Dotychczas nie jest dokładnie wiado
me, jak zostanie zreorganizowany rząd, 
tylko nie ma wątpliwości,że likwida
cji ulegną Ministerstwo Łączności i In
formatyki oraz Ministerstwo Budow- 
nictwa i Urbanistyki z przekazaniem 
ich funkcji innym instytucjom. Co do 
innych zmian prezydent, rząd i rządzą
ca większość sejmowa dotychczas nie 
porozumieli się. (ELTA)

POLSKIE LINIE LOTNICZE - POUSH AIRLINES

Nie znoszę kobiet 
agresywnych

Czesław  Malewski, redak
tor naczelny .Kuriera Wileń
skiego’' zapytany o swój stosu
nek do Święta Kobiet stwier
dził, że:

Jest to jedyny dzień w roku 
poświęcony kobietom. Pozosta
łe s ą  dla mężczyzn. Dla mnie 
osobiście ten dzień niczym nie 
różni się od innych dni. W. tym 
dniu nie okazuję jakichś szcze
gólnych względów „moim kobie
tom". Kwiaty żonie mogę przy
nieść i w zwykły dzień. Wszyst
ko zależy od nastroju.

Redaktor naczelny twierdzi, 
że  o kobietach stara się  myśleć 
tylko dobrze.

Kobieta dla mnie to coś bli
skiego. C oś co przyciąga na za
sadzie  przeciwieństwa - mówi 
naczelny „Kuriera Wileńskiego”.

C zesław  Malewski najbar
dziej ceni w kobietach: Miłość 
z  dużej »M”. Miłość matki do 
dzieci, żony do m ęża.

P rz ez n a c z e n ie m  K obiety 
jes t rodzina - mówi redaktor na
czelny. - Nie znoszę  agresyw
nych em ancypantek.

J e s te m  stro n n ik iem  n ie 
m ieckiego w zoru trzech  „K“, 
głoszącym  , że  kobieta zajmu

je  s ię  „Die K inder, Die 
Kuchę, Die Kirche" (dziećmi, 
kuchnią, kościołem) - żartu
je  Czesław Malewski.

Redaktor naczelny jes t 
zdania, że: Zadaniem męż
czyzny jest zagwarantowanie 
kobiecie i dzieciom normalne
go bytu. Każdy mężczyzna 
powinien mieć taką  rodzinę, 
jaką  jest w stanie utrzymać.

Kiedyś marzyłem o du
żej rodzinie, m am  jed n ak  
taką, na  jak ą  mię stać . Ta
kie s ą  rea lia  - mówi pan  
Czesław .

Naczelny wyznaje, że  zda
rza się mu zachwycać niezna
jomymi, przypadkowo spotka
nymi kobietami. Mówiąc o ide
ale  kobiety p an  C zesław  
stwierdza: Co się człowiekowi 
podoba i zczym  zostaje to róż
ne rzeczy. Kiedyś się ogląda
łem za korpulentnymi brunet
kami, a  na żonę wybrałem 
drobną, subtelną blondynkę.

(D okończenie  n a  str.3)
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Od Wilna po Nowy Jork

UJDZIE DOBREJ WOLI -  ADAMOWI MICKIEWICZOWI
Ta publikacja - to  zaledwie 

skromny hołd składany ludziom do
brej woli i przykład konsekwencji 
w działaniu oraz stanowczości dą
żeń. To także, mówiąc nieco górno
lotnie - dokument zainteresowania 
i postaw uczuciowych. Czas - rok 
1997-1998. Miejsce: Wilno -Nowy 
Jork - Wilno. Po drodze - miasta 
polskie. hĄ
, _ Wróćmy jednak o całe dziesię- - 
ciolecie wstecz. Obecny konsul kul
turalny Konsulatu Rzeczypospolitej 
Polskiej we francuskim Lyonie Woj
ciech Jerzy Podgórski na łamach ów
czesnego „Czerwonego Sztandaru” 
(obecnie ̂ Kurier Wileński”) pisał na 
temat Mieszkania-Muzcum Adama 

I Mickiewicza przy zaułku Bernardyń
skim II: „Musi to-być placówka 
otwarta - i m usrto-być placówka 
żywa. Oto dwa warunki gwarantują
ce powodzenie. Odzwierciedlają one 

J kierunek zmian we współczesnym 
I  muzealnictwie, które poszukują wi- ~ 
li dza - stałego bywalca za pomocą 
I  nowoczesnych, atrakcyjnych form 
I  wystawienniczych...

... We wnętrzach Mieszkania- 
Muzeum Mickiewicza należałoby 
pogodzić ze sobą dwa cele: auten
tyzm miejsca związanego z biogra
fią autora „Grażyny” i atrakcyjność' § 
(czytaj: zmienność charakteru prze
znaczenia) pom ieszczeń, które 
uczyniłyby wieszcza poetą żywym. 
W części biograficznej należałoby 
zmierzać do odtworzenia stylu epo
ki i nadania pokojowi Mickiewi
czowskiemu charakteru mieszkalne
go, gromadząc tam maksymalną 
liczbę autentyków: mebli, obrazów, 
książek. W części wystawienniczej 
i estradowej (!) zwiedzających po- 
-winny spotykać najrozmaitsze nie
spodzianki...”

Publikacja sprzed pięciu laty 
„Gdzie kucharek sześć...” autorstwa 
Krystyny Mafczyk na łamach „Ma
gazynu W ileńskiego” zawierała 
konkluzję: Muzeum doprowa
dzone do ruiny przez władze so- 
wiecko-litewskic i safandułowatego 
pracownika - Polkę, kto wie, czy się 
jeszcze dźwignic. Czego nie doko
nała zła wola, może dokonać dobra.

9 lipca 1997 r.
Mieszka nie-Muzeum 
Adama Mickiewicza 
przy zaułku Bernar
dyńskim 11 w Wilnie.
P rezentacja książki 
Audrone Kasperavi- 
cziene i Jerzego Surwi- 
ły „Przechadzki po 
W ilnie. Zarzecze.
Cmentarz Bernardyń
ski’’ (od lewej) - Au
drone Kasperaviczie- 
ne, ambasador RP w 
RL Eufemia TeićK-- 
mann, konsul general
ny RP w Wilnie Wal
demar Lipka-Chudzik, 
dyrektorka Biblioteki 
UW Birute Butkevi- 
cziene i kierownik 
Mieszkania-Muzeum 
Adama Mickiewicza 
Rimantas Szalna.

Przecież wszystko jest wspólne, tyl
ko nic - nasze”. Trzeba było docze
kać przyjazdu do Wilna nowego 
konsula generalnego RP Waldema

ra Lipki-Chudzika, aby wizja nakre
ślona przed dziesięciu laty przez 
obecnego konsula kulturalnego w 
Lyonie i refleksja o dobrej woli za

częły nabierać realnych kształtów. 
Niech o tym mówią dokumenty i 
materiały prasowe.

(Dokończenie na str. 6-7)
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Kiedy wywieszać flagę państw ow ą?
Z okazji zbliżającego się 11 Marca - Dnia Przywrócenia Niepodległości 

Litwy służba prasowa rządu przypomina jeszczejaz, kiedy wywieszane są fla
gi państwowe Litwy przy instytucjach władzy i administracji państwowej, przed
siębiorstwach, urzędach i organizacjach, domach mieszkalnych.

Jak podaje ELTA, zgodnie z ustawą Republiki Litewskiej „O fladze pań
stwowej Litwy” flagę państwową wywiesza się 16 Lutego w Dniu.Odrodzenia 
Państwa Litewskiego.

Zgodnie z uchwałą rządu Republiki Litewskiej nr 928 z 29 sierpnia 1997 r. 
flagę państwową wywiesza się w następujących dniach:

I stycznia - w Dniu Flagi Litewskiej;
13 stycznia - w Dniu Obrońców Litwy;
24 lutego - w Dniu Proklamowania Niepodległości Estonii;
II marca - w Dniu Przywrócenia Niepodległości Litwy;
14 czerwca - w Dniu Żałoby i Nadziei (ze znakiem żałoby);
6 lipca - w Dniu Państwa (koronacji króla Litwy Mendoga);
15 lipca - w Dniu Bitwy Grunwaldzkiej;
23 sierpnia - w Dniu Czarnej Wstęgi (za,znakiem żałoby); -
1 września - w Dniu Wolności;
23 września - w Dniu Ludobójstwa Żydów Litwy (ze znakiem żałoby)^
25 października - w Dniu Konstytucji; ?
18 listopada - w Dniu Proklamowania Niepodległości Łotwy; -
23 listopada - w Dniu Wojska Litewskiego.

K u r ie re m
•  Marszałek; Sejmu polskiego 

Maciej Plażyński. z okazj i święta 
Odrodzenia Państwa Litewskiego 
przesiał serdeczne g ratu lacje  do 
przewodniczącego Sejmu Yytauta- 
sa Landsbergisa i posłów na Sejm, 
podaje rzeczniczka prasowa prze-1 , 
wodniczącegoSejmu.

W  liście do przewodniczącego* 
Sejmu V. Landsbergisa M. Plażyń- 
ski wyraził szczere zadowolenie z 
dotychczasowej współpracy parla 
mentów.
|  „Stosunki między Sejmami li
tewskim i polskim układają się jak  
najlepiej, jednakże w ostatnim okre
sie, ku mojej wielkiej radości, na
brały one szczególnego znaczenia na 
po d staw ie  L itew sk o -P o lsk ieg o  1 
Zgromadzenia Poselskiego”, głosi 
list.

M . P łażyńsk i w y raz ił p r z e - \  
świadczenie, że wspólna inicjatywa V 
tych instytucji również nadal będzie 
służyła sprawie rozwoju stosunków 
partnerstw a między Litw ą i Polską 
oraz swym przykładem wpłynie po
myślnie na atm osferę współpracy 
między innymi państw am i regionu 
Europy Środkowej i W schodniej.

•  Ministerstwo Rolnictwa i Le
śnictwa zamierza złożyć w rządzie  ' 
wniosek w spraw ie wprowadzenia 
akcyzy na cukien.Planuje się, że ak
cyza wyniesie 1 Lt za kilogram ,któ
ry  zapłaci nabywcą. ,

Przedstaw iciele m inisterstw a 
przewidują, że miejscowy cukier nie 
podrożeje, środki z akcyzy bowiem 
zostaną przeznaczone na wspiera
nie rolników i buraki cukrowe będą 
skupowane taniej. M ogą podrożeć 
tylko słodycze importowane.

Przedsiębiorstw a cukiernicze 
taką decyzję powitałyby przychyl
nie, ich wyroby bowiem stałyby się 
bardziej konkurencyjne,Jednakże 
importerzy twierdzą, że zmniejszy 
to objętość im portu  i spowoduje 
podrożenie produkcji.

Ministerstwo Spraw Zagranicz
nych sprzeciwia się takim  propozy
cjom, sprzeczne jes t to bowiem z 
podpisanymi przez Litwę umowa
mi o wolnym handlu.

•  W  piątek pełniąca czasowo 
obowiązki m inistra spraw  europej
skich Laim a A ndrikiene podczas 
spotkania w Wilnie z dwoma przed
stawicielami „W illiams Internatio
nal” omówiła kwestie zamiarów tej 
firmy inwestowania na Litwie oraz 
prywatyzowania sektora naftowego 
Litwy. -

W  piątek, w godzinach popołu
dniowych M. A ndrikiene om ów iła' 
również te sprawy podczas spotka-^ 
nia z ambasadorem  USA na Litwie 
Keithem Smithem.

Ministerstwo Gospodarki pod
pisało protokół intencyjny z  firm ą 
„Williams” w sprawie jej udziału w 
budowie term inalu  naftowego w 
Butinge. Ja k  zakomunikowano, ta 
amerykańska spółka chciałaby in
westować również do innych obiek
tów naftowych Litwy.

•  W  czwartek zarząd Banku Li
tewskiego postanowił zarejestrować 
przedstawicielstwo banku niemiec
kiego „Norddeutsche Landesbank 
Girożentrale” w Wilnie i wydać mu 
świadectwo rejestracyjne, poinfor
mował wydział łączności ze społe
czeństwem Banku Litewskiego.' .

•  M er W ilna Roland as Paksaś 
zwrócił się do m inisterstw  oraz in
nych in s ty tu c ji państw ow ych z 
prośbą o uporządkowanie elewacji 
gmachów adm inistracyjnych mini-: 
sterstw  i podległych im insty tucji/

|  W  dniach 5-6 lipca w stolicy od
będzie się Święto Pieśni Litwinów 
Świata. Świąteczne imprezy przewi
dziane są  na Starówce, głównych 
placach i ulicach m iasta. Samorząd 
m. W ilna poświęca wiele pieniędzy: 
i uwagi pracom  porządkow ym  w  
mieście, ale tego nie wystarcza.

„Powodowani miłością do na
szego m iasta zwracam y się do was 
z  p ro śb ą  o zobow iązan ie  m in i
sterstw, aby do 30 czerwca uporząd
kowały elewacje gmachów admini
stracyjnych” , głosi list głowy mia
sta, adresow any do rządu.

•  W  1998 r. do obowiązkowej 
służby wojskowej powoła się około
7,5 tys. poborowych, z których 2,5 
tys. skieruje się do służby w jednost
kach systemu spraw  wewnętrznych.

T aką  decyzję pod jął rząd  na 
swym posiedzeniu.

U staw a o obow iązku słu żb y  
Wojskowej przew iduje, że co roku 
rząd, na wniosek m inistra.ochrohy 
kraju , zatwierdza liczbę powoływa
nych poborowych. Do służby woj* 
skowej mogą być powołani młodzi 
ludzie w wieku 19-27 l a t

i  W  czwartek, o godz. 6 m in. 5 
do sieci został włączony pierwszy 
b lo k  en e rg e ty czn y  Ig n a lłń sk ie j 
Elektrowni Atomowej, który był za
trzym any we wtorek z powodu błę
du personelu, popełnionego w trak 
cie spraw dzania ap ara tu ry  pomia
rowej sterowania reaktorem .

Pierwszy blok został zatrzyma?;; 
ny automatycznie, bez uszkodzenia 
urządzeń. Sytuacja radiacyjna nie i 
uległa zmianie.

W  ciągu \ego czasu drugi blok 
pracował normalnie.

•  W  czwartek: po południu w  
W ilnie wyruszył w objazd agitacyj
ny autobus społecznego ruchu ^Po
wstrzymaj przestępczość” . Do szkół 
i starostw m iasta dostarczy ón in
formacji o bezpiecznym mieszkaniu 
i środkach ochrony osobistej, ma- 
łych „pasażerów” będzie uczył prze
pisów bezpieczeństwa ruchu, a ich 
rodzicom udzieli bezpłatnie porad 
prawnych.

Ja k  powiedział kierownik służ
by  p ersonelu  sam o rząd u  W ilna 
Grażvydas Baceviczius, w autobu
sie „M ercedes” przekazanym zgod
nie z  umową jednostce policji patro
lowej porad będą udzielali zarów
no obecni specjaliści policji, ja k  też 
studenci Akademii Prawa. Szkole
niowe krótkie filmy o bezpieczeń
stwie ruchu będzie tu mogło oglą
dać po 20 uczniów klas początko
wych.

P o l i c j a  G r a n ic z .n a  o t w i e r a  s w e  p o d w o j e

Problem y, reorgan izacja  
i wyróżnienie najlepszych

Dla dziennikarzy chętnych sensacji czwartek stał się 
doniosłym dniem. Po raz pierwszy chyba od ustanowienia 
niepodległości Litwy Policja Graniczna legalnie „dopuści- - 
ła” do siebie przedstawicieli środków informacji. Dzienni
karze mieli okazję zwiedzić poniektóre przejścia graniczne, 
filmować i robić zdjęcia. Gospodarze spotkania - Wileński 
Oddział Policji Granicznej - udostępnił transport,1nforma- 
cje i nawet nakarmił brać dziennikarską.

Wracamy jednak do rzeczy. Podstawowym tematem 
konferencji prasowej, która się odbyła po zwiedzeniu kilku 
punktów granicznych, było podsumowanie wyników za rok 
ubiegły, problemy, z jakimi spotykają się na co dzień nasi 
obrońcy granic oraz plany ńa rok bieżący. W spotkaniu bra
li udział wiceminister spraw wewnętrznych Juozas Gau- 
dutis, szef Departamentu Policji Granicznej Audronius Be- 
szys, jego zastępca Algis Stancziaitis, dowódcy oddziałów 
policji granicznej i inni.

Ze sprawozdań dowódców oddziałów można wyło
nić podstawowe problemy istniejące w strukturach ochro
ny granicy. Są to: niedostateczne ukompletowanie kadry 
(przy tym brak funkcjonariuszy wysoko wykwalifikowa.- 
nych, był okres, gdy do pracy w tym resorcie przyjmo
wano bez większego doboru)^ niedostateczne zaopatrze
nie w sprzęt komputerowy, który bez wątpienia ułatwi
łby pracę, sprzęt łączności (co prawda niemało przejść 
granicznych wchodzi w posiadanie takiego sprzętu fir
my „Motorola”), niedostateczne umundurowanie, które 
rozpoczęto w ubiegłym roku, a w bieżącym planowane 
jest jego zakończenie, brak sprzętu nocnego widzenia, 
problem pomieszczeń dla strażnic na niektórych przej
ściach, a konkretnie na przejściu Wisagińskim, gdzie 3 z 
4 strażnicę wynajmują pomieszczenia.

Nie sposób ominąć takich wewnętrznych problemów, 
jak naruszenia, które mają miejsca wśród funkcjonariuszy. 
W ubiegłym roku z pracy w  tym resorcie zwolniono'900 
osób. Wśród nich wielu za pijaństwo podczas służby, co. 
jest zupełnie niedopuszczalne. O braniu łapówek przez funk
cjonariuszy policji granicznej chodzą już legendy, możli
we, że czasem wyolbrzymione, ale fakty podobnych wy
kroczeń są i należy na nie reagować. Padła propozycja, któ
rą podtrzymali dowódcy, oddziałów oraz pracownicy De
partamentu, wg której funkcjonariusz udający się do pracy 
nie powinien wiedzieć, w którym konkretnie miejscu dziś 
będzie pracował. Pomoże to uniknąć, chociażby częścio
wo, korupcji i demoralizacji funkcjonariuszy.

Praca Policji Granicznej jest trudna z wielu powodów. 
Nie zmniejsza się, lecz odwrotnie, wzrasta liczba wszelkich 
naruszeń na granicy. Nielegalne jej przekroczenia, przemyt 
(przoduje w tym przemyt spirytusu, papierosów, artykułów 
mięsnych). Jak poinformował dowódca Orańskiego Oddzia
łu Policji Granicznej R. Blechertas, na jego „działce” pod 
względem naruszeń przoduje strażnica solec znicka, głów
ne wykroczenia - nielegalne przejścia przez granicę. Nic 
dziwnego, po jednej i drugiej stronie mieszkają często roz
dzielone rodziny, więc odwiedzają się wzajemnie w tajem
nicy przed funkcjonariuszami. Większych ładunków prze
mytniczych tu w ubiegłym roku nie zatrzymano, ale pracy

nie brak. W roku bieżącym wszczęto już 10 spraw karnych 
(wciąż nielegalne przekroczenie granicy).

- Niektórzy dowódcy oddziałów mają też pretensje, że cza
sami niemożliwe jest ukaranie jakiegoś funkcjonariusza, po
nieważ ten ma... bardzo mocne „plecy”, którego bronią. To jest 
też fakt niedopuszczalny, zezwalający niejako, by w ochronie 
naszych granic pracowały osoby, powiedzmy, niepożądane.

Duże problemy istnieją też z „korkami” na granicach, 
które stwarzają transporty ż ładunkami szybko psującymi 
s ię . Będzie chyba jeszcze gorzej, bo w pierwszą kolej będą 
przepuszczane również ładunki strategiczne. Niezadowo
lonych będzie wiele. Brak też funkcjonariuszy do pracy w 
służbach operatywnych, których obowiązki na granicy są 
specyficzne...

Można pisać o problemach i wadach bez końca. Wia
domo jednak, że wiele problemów wynika na skutek niedo
statecznego finansowania, czasami też niegospodarnego roz
porządzania przydzielanymi środkami. Z  czasem uda się za
łatwić i sprawy finansowe, i te organizacyjne. Najważniej
sze jest to, by granic naszego państwa strzegł uczciwy, wy
kwalifikowany funkcjonariusz.

Najprzyjemniejszym akcentem spotkania było nagro
dzenie najlepszych oddziałów policji granicznej. I miejsce: 
puchar otrzymał Oddział Policji Granicznej Ochrony Wy
brzeża (dowódca Sigitas Czemeckis - patrz na zdjęciu), II 
miejsce również z  pucharem przypadło Oddziałowi Policji 
Granicznej w  Pagiegiai (dowódca G. Kuznecovas), III miej 
sce z  pucharem zasłużył Południowo-Zachodni Oddział 
Policji Granicznej (dowódca A. Żymanczius). Odznaczono 
również poszczególne strażnice: w Kybartai, Nerindze. 
Okmianie, Birżach, Oranach, Mickunach i Wisagini. Gra
tulujemy! Irena LITW IN

Fot. Viktoras Tamosziunas („Sargyba”]
Honorarium za zdjęcie V. Tamosziunas przekazuje dla 

redakcji „Kuriera W ileńskiego"

K r o n i k a  p ó l i c y j n d

Ja k  podaje dział Sztabu Inform acji MSW  RL, 5 m arca br. w kraju  
zanotowano 219 przestępstw, w tym: 2 zabójstwa, 1 obrażenie ciała, 1 gwałt, 
18 chuligańskich ekscesów, 3 rabunki, 3 oszustwa, 191 kradzieży. Skra
dziono 17 samochodów, znaleziono -12 .

Zanotowano 10 wypadków drogowych i 4 pożary. Znaleziono zwłoki 6 
osób. Zatrzym ano 28 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

ciętym gardłem. Zatrzymano podej-Z a b ó j s t w a  
5 marca około godz. 18 w  Wilii w 

pobliżu Zakrętu znaleziono zwłoki A. 
Stepanovasa (ur. 1927 r.) z  4 ranami 
kłutymi na szyi. Trwa dochodzenie.

* * #
5 marca o godz. 13 min. 30 w 

domu przy ul. Salininku w Wilnie zna
leziono zwłoki Ą. Nesterewa z prze-

rzanych o zabójstwo M. Sz., A. O., T. 
K. i T. N. Trwa dochodzenie.

Zdenerwował się 
5 marca około godz. 23 min. 35 

do wileńskiego KP nr 2 zgłosiła się 
prowizorka apteki przy ul. Jasinskio i 
zawiadomiła, że około godz. 18 do 
apteki zaszedł mężczyzna i poprosił

o lekarstwa. Kobieta podała mu Jęki |  
powiedziała, że apteka się zamyka. 
Wtedy mężczyzna wystrzelił w n iąl 
znajdującą się razem L. z gazowego 
pistoletu i zbiegł. Poszkodowane le
czą się ambulatoryjnie.

Bez komentarza 
5 marca około godz. 21 na 20 km 

szosy Soleczniki-Dziewieniszki sa
mochód mercedes benz 300* prowa
dzony przez nietrzeźwego st. policjan
ta dziewieniskiej strażnicy A. Kamin- 
skasa śmiertelnie potrącił jadącego w 
tym samym kierunku rowerzystę V. 
Rutk^vicziusa. Podczas wypadku 
ucierpiała jadąca w samochodzie K, 
funkcjonariuszka tej samej strażnicy. 
Poszkodowanej udzielono pomocy 
medycznej. Przygotowała I. L.

O p in ia  P. Gylys podejrzewa, że przewidywana 
reorganizacja ministerstw będzie tylko mgłą polityczną

Pierwszy zastępca przewodni
czącego LDPP, poseł na Sejm Povi- 
las Gylys podejrzewa, że przewidy
wana redukcja liczby ministerstw 
„będzie tylko mgłą polityczną, która 
może osłonić też realne motywy” . 
Jego zdaniem, stwarzając pozory 
reform, starają się przede wszystkim 
rozwiązać trudności personalne, z 
jakimi boryka się koalicja rządząca.

Na wczorajszej konferencji pra
sowej P. Gylys powiedział, że reor
ganizacja administracji państwowej 
n ie  pow inna o g ran iczać  s ię  do 
zmniejszenia'liczby lub zmiany te

czek ministerialnych. Powinno to 
oznaczać, jego zdaniem, dalszą de
centralizację i demokratyzację naszej 
administracji państwowej, podaje 
ELTA.

Najbardziej spodziewane jest, 
jak  powiedział poseł, że znikną Mi
nisterstwo Łączności i Informatyki 
oraz M inisterstwo Budownictwa i 
Urbanistyki, napomyka się też o po
łączenie Ministerstw Oświaty i Na
uki oraz Kultury, jak  też Ministerstw 
Zdrowia oraz Opieki Społecznej i 
Pracy.

Zdaniem P. Gylysa, będą to ma

newry polityczne „w celu zdyscy
plinow ania koalicji i pozbycia się 
niedogodnych osób”. Konserwaty
ści, jak  zaznaczył on, m ają bardzo 
dogodną okazję, aby „wywrzeć na
cisk” na partnerów z koalicji. „Je
żeli będziecie zachowywali się | j  
sposób zdyscyplinowany, nie bę
dziecie  s ię  buntow ali, to można 
mówić o zachowaniu teczek. Jeśli 
spróbujecie rozegrać kartę i wła
dzy, i opozycji, to może zmniejszyć 
się liczba waszych ludzi w rządzie 
- powiedział P. Gylys.

(ELTA)
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Czyż bez kobiet świat byłby piękniejszy?!
(Dokończenie ze str. 1)
Mimo, jak sam twierdzi, tradycyjnie patriar- 

chalnych poglądów na funkcje mężczyzny i ko
biety Czesław Malewski wyznaje, że w jego 
rodzinie panuje demokracja, o wszystkim decy
dują wspólnie z  żoną. Pan Czesław potrafi w 
sobotę przygotować śniadanie dla całej rodzi
ny, a zmywanie naczyń (od czasu do czasu) 
nie jest, jego zdaniem, zajęciem ubliżającym god
ności męskiej.

W pracy redaktor naczćlny .Kuriera Wileń
skiego” traktuje kobiety jako istoty bezpłciowe. 
Stara się nie okazywać kobietom żadnych 
szczególnych względów, na ile to pozwalają 
tradycyjne normy grzeczności i wpojone w ro
dzinie dobre wychowanie. Naczelny wyznaje, 
że nie chciałby mieć w domu kobiety-dzienni- 
kartó.

Cierpię od  kob iet
a/e jak bez nich?

Jarosław  W ołkonowski, zastępca re
daktora naczelnego .Kuriera Wileńskiego" za
pytany o swój stosunek do Święta Kobiet z cięż
kim westchnieniem powiedział:

Niech będzie.
O kobietach pan Jarosław mówi, że  jest to 

lepsza część ludzkości, zaraz potem wyzna
jąc, że ta „lepsza część” dostarcza mu cią- 
głychcierpień, bo tak już przyjęte na tym świe- 
cie, że, mężczyzna od kobiet cierpieć musi. Po
dobno bez nich też cierpi.

Mówiąc o tym czym Święto Kobiet będzie 
dla niego różniło od innych dni w roku Jaro

sław Wołkonowski stwierdza, że będzie jesz
cze ciężej niż w dni powszednie. ,

Najbardziej zastępca naczelnego ceni w ko
bietach:

Uległość. Niezwykle rzadko spotykam w 
życiu kobiety obdarzone tą cechą, dlatego tak 
bardzo ją  cenię. Drugą ważną cechą kobiety 
jest wierność - mówi Wołkonowski. - Nie zna
czy to, że nie dopuszczam skoku w bok. Niech 
.skacze”, ale niechwraca. Potrafię przebaczać, 

naturze ludzkiej jest grzeszyć i przebaczać. 
Podziwiam w kobietach ich nieprzeciętną 

zdolność do nieograniczonego wydawania pie
niędzy i niezmordowanie w tak zwanym .bab
skim piłowaniu* - mówi pan Jarosław.

Jarosław Wołkonowski bardzo ceni w ko
biecie urok, który niezależnie od tego czy Jest 
kobieta brunetką czy blondynką piękną czy nie 
bardzo, omamia i otumania mężczyzn. Najważ
niejsze, żeby kobieta umiała harmonijnie pogo
dzić to, w co ją  obdarzyła natura, ze  światem 
wewnętrznym.
■  Pan Jarosław wyznaje, że^potrafi oglądać 

za kobietami na ulicy.
Kiedyś o mało nie spowodowałem z tego 

[powodu wypadku - mówi.
[^ Id ea łem  rodziny, zdaniem pana Jarosława, 
jest wzór 2 plus 2 i dziesięć na stronie (Co to 
znaczy i kto ma mieć te dziesięć na stronie pan 
Jarosław nie sprecyzował). A głową rodziny 
[powinien być mężczyzna, ponieważ on zara- 
“‘1 pieniądze.

Zarabiająca na utrzymanie rodziny kobieta 
Hzjawisko nienormalne - twierdzi Jarosław 

[Wołkonowski.
W pracy zastępca redaktora naczelnego 

[woli mężczyzn. Uważa, że  kobieta na kierow
niczym stanowisku przestaje być kobietą.

I Kobiety współpracowniczki pan Wołkonow- 
ceni ze względu na ich zdolności i stosunek 
pracy, a nie wygląd.

Kochanie, cóż za piękna nowa fryzura!

Najchętniej zwolniłbym wszystkie, a póź
niej przyjmowałbym od nowa stosując bardzo 
ostre rygory. Przesiewałbym wszystkie argu
menty za i przeciw przez bardzo szczegółowe 
sito - mówi zastępca redaktora naczelnego. 

By zro zu m ieć ko b ietęy  
trzeba  Ją p o ko ch a ć  
Zbigniew Markowicz, sekretarz odpo

wiedzialny redakcji .Kuriera Wileńskiego” 
święcie kobiet mówi:

To święto jest prawdziwym Świętem Ko
biet Nie każda kobieta jest matką, nie każda jest 
zakochana i nie każda ma bliskiego człowieka, 
ale każda jest kobietą, dlatego to Święto powin
no pozostać.

We wszystkich kobietach staram się zna
leźć tylko dobre cechy. To, jaka jest kobieta, 
zależy od tego, jakich w życiu spotyka męż
czyzn - mówi Markowicz. - Nie ma brzydkich 
kobiet Wkażdej coś jes t jakiś tajemniczy urok. 
Rano, kiedy jadę do pracy, lubię obserwować 
kobiety. Każda jest inna i w każdej coś jest.

Z okazywaniem względów kobietom nie 
trzeba ograniczać się do jednego dnia w roku. 
Trzeba je obdarzać ciepłem i miłością codzien
nie. One od tego rozkwitają - mówi pan Zbi
gniew.

Najbardziej pan Zbyszek ceni w kobiecie 
kobiecość, niezależność, dbałość o swój wy
gląd. Najważniejszą cechą prawdziwej kobie
ty, jego zdaniem, jest umiejętność podtrźymania 
ciepła domowego ogniska.

Kobieta powinna być wesoła, komunikatyw
na, bezpośrednia, pogodna, taka, z którą dało
by się żyć I od święta, i na co dzień - mówi 
sekretarz odpowiedzialny. - Obowiązkiem męż
czyzny jest szanować kobietę, dbać o nią, ko
chać. Kobieta kochana jest bardziej kobiecą. 
Mężczyzna odkrywa w kobiecie coraz to nowe 
cechy.

W rodzinie nikt nie powinien rządzić. Za
wsze można znaleźć wspólny język. Szkoda, 
że nie zawsze tak bywa - mówi pan Zbigniew.

Ze współpracowniczkami w redakcji za
wsze miałem jak najlepsze stosunki. Z każdą 
kobietą potrafię znaleźć wspólny język - mówi 
sekretarz odpowiedzialny. - Po prostu staram 
się pokochać nawet te, których nie lubię.

Wolę kobiety mądre 
Ja ce k  J .  Komar, dziennikarz mówi: 
Jeżeli chodzi o Święto Kobiet mam miesza

ne uczucia. Kojarzy się mi ze  świętem komuni
stycznym, ze złamanym tulipanem, a  raczej wią
zanką tulipanów, które mama przynosiła do 
domu, a ja zanosiłem je do szkoły. Zawsze to 
było dla mnie święto sztuczne. Ale jeżeli kobie
ty chcą tego święta, niech oho będzie. Kobieta 
lubi być obdarzana względami. A takie święto 
jest okazją do nie budzącego podejrzeń ściąga
nia na siebie uwagi. Z biegiem lat zaczynam 
doceniać to święto jako możliwość okazania 
życzliwego gestu w stosunku do kobiety.

Jacek wyznaje, że tego dnia nie .obdarza 
względami” wszystkie kobiety dookoła ponie
waż jest w stosunku do nich zbyt nieśmiały.

Nie jestem znawcą kobiet -mówi Komar. - 
Tak naprawdę znam się tylko na swojej żonie. 
W kobietach najbardziej cenię to, że są  kobieta
mi. Gdyby nie kobiety mógłbym zostać księ
dzem, od pójścia do klasztoru powstrzymało 
mnie to, że  musiałbym zrezygnować z kobiet - 
żartuje.

Jacek J. Komar twierdzi, że:
Mężczyzna zawsze patrzy na lewo i pra-

 - . - - . wo i zastana-
I wia się , czy 

gdzieś nie sko
czyć. Czy 
skorzysta  z 
nadarzającej 
się okazji zale
ży, na ile wy
starczy  jego 
uczucia do 
wybranki i 
z d  r o w e g o  
r o z s ą d k u .  
Trzeba posia
dać niezwykłą 
w raż liw ość , 
żeby wytrwać 
w wierności 
tej jednej wy
brance. Mimo 
w szystko je
stem przeciw
ny zdradzie. 
Co się nazywa 
zdradą zależy 
od konkretnej 
sytuacji. W 
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przypadkach nawet z pozoru niewin
na kolacja .na boku” może być zdra-
H

W rodzinie muszą zarabiać oby
dwoje - twierdzi Jacek J. Komar. - Dla
czego tylko mężczyzna powinien się 
męczyć? W mojej rodzinie nie ma dam
sko-męskiego podziału obowiązków.
Może tylko żona nie wykonuje prac 
technicznych, np. nie naprawia sa
mochodu. Ja zaś nie cierpię mycia 
podłóg.

Ideał kobiety to, zdaniem Jacka, 
coś eklektycznego. Coś, co się kszta
łtuje pod wpływem środowiska, do
świadczenia, wychowania.

Zdaniem Jacka Komara kobieta 
powinna być:

Energiczna, wysoka (nie lubię 
małych kobiet), mądra. Wolę się prze
męczyć z kobietą brzydką ale inteli
gentną niż marnować czas z przy
słowiową .głupią blondynką”. Co 
prawda oglądanie w sobotnie popo
łudnie dobrego filmu w telewizji z ko
bietą inteligentną może być denerwu
jące, ale mimo to wolę te inteligentne.

. Z punktu zawodowego Jacek J. Komar mówi 
o kobietach:

Paskudy s ą  wszędzie. Sądząc z mojego 
dziennikarskiego doświadczenia, kobiety, jeżeli 
s ą  przekonane o swojej raq'i, s ą  bardziej agre
sywne od mężczyzn.

Kobieta ładna - to kobieta naturalna 
Marian Paluszkiew icz, fotoreporter na 

pytanie o stosunek do Święta Kobiet odpowie
dział:

Jaki może być stosunek? Normalny.
Kobieta to taki sam człowiek jak każdy inny 

- mówi Marian. - Wszystkie kobiety pragną być 
piękne, ale nie wszystkie m ogą. Zewnętrzne 
piękno, to nie najważniejsza rzecz, o wiele waż
niejsze jest jakim kobieta jest człowiekiem. Bar
dzo cenię wszystkie moje kobiety: matkę, żonę, 
córkę. Żeby kochać i cenić, trzeba znać kobie
tę. Wszystkich nie da się poznać, a więc nie 
można kochać wszystkie kobiety.

Cechą, którą Marian najbardziej ceni w ko
bietach jest:

Skromność. Ze skrom ności wynikają 
wszystkie inne zalety: akuratność, odpowie
dzialność.

Fotoreporter stwierdza, że zdarza się mu 
zachwycać przypadkowo spotkaną na ulicy ko
bietą.

Nie wiem, co w nich tak pociąga, olśniewa, 
może to, że s ą  niedostępne jak gwiazdy, który
mi się zachwycasz, ale z daleka - mówi. - Taki 
chwilowy podziw, zwykle jest krótkotrwały.

Z punktu zawodowego Marian Paluszkie
wicz twierdzi, że:

Kobiety lżej jest fotografować. One nie uni
kają obiektywu aparatu fotograficznego. Kobiety, 
które fotografowałem, łączy jedna wspólna ce
cha: wszystkie chcą wyglądać na zdjęciach 
lepiej niż w życiu. Nawet siedemdziesięciolet
nie staruszkr najchętniej chciałyby na zdjęciu 
wyglądać jak szesnastolatki. Nigdy jednak nie 
retuszuję swoich zdjęć. Jestem fotoreporterem, 
moim zadaniem jest ukazywanie świata jak naj
bardziej zbliżonego do rzeczywistości. Nie je
stem artystą fotografikiem, więc nie upiększam 
prawdy. Kobiety bardzo często starając się jak 
najlepiej wypaść na zdjęciu osiągają odwrotny 
efekt Ustawiają się, robią .eleganckie” miny, a 
na zdjęciu wychodzi jakaś sztywna, nienatu
ralnie spięta istota, o wiele brzydsza od tej na
turalnej. Zawsze wolę zdjęcia naturalne. Jeżeli 
mam do wyboru zdjęcie pozowane i nie pozo
wane, wybieram to drugie.

Jakie kobiety najbardziej lubię fotografować? 
Te, których twarze potrafią opowiedzieć całe 
historie. Często piękna twarz szesnastolatki jest 
nieciekawym pod względem fotograficznym 
„obiektem”, a pomarszczona twarz staruszki 
zawiera mapę całego nieprzeciętnego życia.

W zdjęciu też liczy się przede wszystkim 
to, co człowiek ma w środku - mówi fotorepor
ter.

Każda kobieta je s t Inna 
Ja n ek  Lewicki, zastępca sekretarza od

powiedzialnego. mówi:
Mój stosunek do tego święta jest raczej 

negatywny. Kojarzy się mi z lewicowym wy
mysłem. Z jakiej racji Święto Kobiet? Myślę, że 
lepiej by było ogłosić np. Święto Człowieka. 
Dzień ten wyróżniałby się od innych bardziej 
serdecznym stosunkiem do każdego człowie
ka. Moim zdaniem na okazanie szczególnych 
względów kobietom wystarczy imienin i dnia 
urodzin.

W dzisiejszych czasach trudna sytuacja

materialna sprawia, że czasami zapominam spra
wiać prezenty moim kobietom. Szkoda.

Janek nie lubi uogólnień, kiedy się mówi o 
kobietach:

Każda kobieta jest inna. Kobiety na ogół s ą  
bardziej podatne na pokusy tego świata, bar
dziej skłonne do grzechu. S ą  słabsze, dlatego 
bardziej niszczą je różne nałogi: pijaństwo, nar
kotyki. S ą  emocjonalne, łatwiej ulegają głosowi 
serca, potrafią głębiej i silniej kochać.

Kobiety s ą  też bardziej zaborcze - twierdzi 
Janek. - S ą  bardziej żądne pieniędzy, władzy. 
Ich żądze s ą  często impulsem pobudzającym 
mężczyzn do działania. Mężczyzna często za 
dowoliłby się tym, co ma, to kobieta szturcha go 
w bok i mówi: .zobacz, ten zarabia tyle, a tam
ten tyle, dlaczego ty mniej?” Wówczas męż
czyzna stara się sprostać żądaniom kobiety.

W kobiecie Janek najbardziej ceni:
Wdzięk, kobiecość, życzliwość do ludzi.
W rodzinie Janek preferuje współistnienie 

na zasadach partnerskich. W ideale, jego zda
niem, mężczyzna powinien udzielać się zawo
dowo, a  kobieta wychowywać dzieci. Nie zna
czy to jednak, że powinna być kurą domową. 
Może mieć własne życie, swoje prywatne ta  
jemnice.

Zastępca sekretarza mówi:
Raczej wolę pracować z  mężczyznami. Ko

biety jednak dodają uroku pracy. Ich obecność 
uszlachetnia stosunki w pracy.

Czyż m ożna bez kobiet?
Andrzej M aikianis, zastępca sekretarza 

odpowiedzialnego
twierdzi, że Święto Kobiet jest dla niego 

świętem z  bolszewickiego przyzwyczajenia. 
Mówi:

Mam opory co do tego święta, kiedy pomy
ślę, że  często ktoś przyrównuje go do .święta 
mężczyzn" 23 lutego. Nigdy nie lubiłem tych na
ciąganych życzeń, święto to często było od
kupieniem się od kobiet Kobietom daruje się kwia
ty przez cały rok, a nie tylko w tym dniu. Nie 
może być tak, że dzisiaj szanuję kobietę, a cały 
rok mam spokój.

Bez kobiety mężczyzna nie jest mężczyzną 
- mówi pan Andrzej. - Nie może on bez niejl 
osiągnąć takiej doskonałości, na jaką go stać! 
Kobieta zawsze podciąga go do wyższego po-1 
ziomu. Przez nią on musi być lepszy. Bo prze
cież zawsze mężczyzna dążył do tego, żeby I 
być liderem.

W kobiecie pan Andrzej najbardziej ceni:
Samodzielność, szczerość ale bez wulgar

ności, kobiecość bez zbytniego wyemancypo
wania.

W czasach dzisiejszych w rodzinie rządzi i 
kobieta, i mężczyzna - mówi pan Maikianis. - W 
ideale raczej musiałby rządzić mężczyzna. Ko
bieta jest stworzona do dawania życia i od niej 
zależy wychowanie dzieci, stworzenie normal
nej atmosfery w domu.

Jako dziennikarz Andrzej Maikianis zauwa
ża, że:

Wydaje się mi, ze kobiety w rozmowie są  
bardziej szczere. Może tak dzieje się dlatego, 
że one lubią mówić, a ja umiem słuchać. Praca z 
nimi jest lżejsza.

Tyle o kobietach powiedzieli mężczyź
ni pracujący w redakcji „Kuriera Wileń
sk ieg o ” , oczyw iście  każdy z o so b n a  i 
wszyscy razem, niezależnie od tego, czy 
uznają Święto Kobiet, czy je ignorują, skła
dają wszystkim  Czytelniczkom życzenia 
sam ych pomyślności.

W szystkie wypowiedzi, z wyjątkiem 
wypowiedzi pana Andrzeja Malkianisa, są  
autoryzowane.

Mężczyzn na szczerą rozmowę naciągała 
Jolanta MASIAN
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Salon w Genewie - „zmienność na miarę”
Cherrolet Cam aro, piękne auto 

z silnikiem 3,8 l o mocy 142 kw/193 
KM, zwyciężyło w konkursie  na 
„Kabriolet roku ’98”, którego wy
niki ogłoszono podczas 68 Między
narodowego Salonu Samochodowe
go w Genewie.

Chevrolet Cam aro

 I Choć każdego roku w Europie od
bywa się kilkanaście podobnych salo
nów - ten jest naj- 
sławniejszy, gdyż 
wytycza obowiązu
jące w danym „se
zonie” trendy samo- 
chodowej mody.
Tym razem hasłem 
przew odnim  je s t  
„zmienność na mia
rę”

Pięknych aut 
jest w Genewie wie
le. W ydarzeniem 
była tu prezentacja 
nowego modelu Ja
guara XKR. Wyposażony jest on w  naj
mocniejszy silnik w 50-letniej historii 
produkcji samochodów sportowych tej 
firmy, 4,0-Iitrowy „supercharged” (ze 
sprężarką) typu V8 o mocy 370 KM. 
W wersji coupe jest najlepiej przyspie
szającym seryjnym Jaguarem - osiąga

100 km/godz. w 5,4 sek.! Prędkość mak
symalna tego samochodu została elek
tronicznie ograniczona do 250 km/godz.

Dużym zainteresowaniem wśród 
amatorów luksusowych aut cieszy się 
superelegancki przyszłościowy Merde- 
ces Maybach oraz sportowe coupe 

H  C hrysler Viper 
GTSR. Prawdziwe 
sportowe samocho
dy XXI wieku za
prezentowali znani 
włoscy styliści. Ital- 
desin przedstawił 
swoją wizję Volks- 
wagcna Syncra 
W 12, a Bertone 
.BMW Pickster.

G eneralnie w 
tegorocznym salo
nie w Genewie prze
ważają samochody 
właśnie luksusowe 
oraz małe. Wśród 
tych ostatnich spo
rym zainteresowa

niem nadal cieszy się filigranowy Smart 
Usunięto w nim wszystkie wady, które

Jag u ar XKR 
opóźniły jego wejście na rynek (głów
nie dotyczyły one niedoskonałej stabil
ności). Ten liczący zaledwie 2,5 m dłu
gości samochód z dwucylindrowym sil
nikiem o pojemności 599 cm sześć, ma 
pojawić się na rynku europejskim w 
październiku br. Jego cenę określono na

16 tys. do 20 tys. marek. Niemniej 7- 
miesięczne opóźnienie kosztowało do
datkowo firm® —
Daimler-Benz 
300 min ma
rek.

E'u r  o - 
pejski rynek 
średniej kla
sy sam o
chodów - o 
czym  się 
mówi w Ge
newie - chcą
zawojować fir!___
my japońskie:
Toyota, Honda i
Nissan. Widoczne też w tym segmen
cie rynku są koreańskie Daewoo i 
KIA.

Skutecznie zamierza z nimi wal
czyć General Motors. Przedstawiono 
w  Genewie całą gamę nowej Astry 
wraz z  wersją coupe, którą pozwolono 
tu fotografować przez 15 sekund. Jak 
powiedział prezes GM na Europę Ri
chard M.Donelly, sprzedaż tych samo
chodów na naszym kontynencie ruszy 
20 marca br.

Astry II Sedan będzie można ku
pić dopiero jesieniąbr. W Niemfczech 
mają one kosztować od 24 tys. marek 
w górę. Natomiast sprzedaż najnow
szego compakt vana Opla - Zafiry ma 
się rozpocząć dopiero w przyszłym 
roku.

Z bardziej luksusowych aut w Ge
newie zaprezentowana została nowa 
trójka BMW i Citroen Xantia 2. BMW

M ercedes Maybach
3 otrzyma bardziej aerodynamiczne 
nadwozie, zawieszenie z aluminium (po-

Yolkswagen Syncra W12

wozie oraz zmieniony przód. Dalsze 
zmiany poszły w  kierunku poprawy 
bezpieczeństwa.

Stało się już tradycją, że w Gene
wie pokazywane są nowe kabriolety. 
Na początku marca w Szwąjcariijest 
już na tyle ciepło, że amatorzy jazdy 
autami bez dachu wyruszają na ulice. 
W tym roku pokazany będzie Merce
des CLK cabrio, a  także - być może - 
Porsche 911 cabrio.

Salon genewski zachowuje przy
najmniej pozory obiektywizmu - nie fo- 

jąc żadnej z marek i narodo
wości - gdyż w Szwajcarii nie 
ma w zasadzie przemysłu sa
mochodowego, jeśli pomi
nąć firmy specjalizujące się 
w miejskich autkach elek
trycznych bądź ekstrawa
ganckich sportowych. Jest 
to miejsce, gdzie na neu
tralnym terenie ścierają się 
dwie potęgi motoryzacyjne 
- europejska i azjatycka.

W ub.r. Międzynarodo
w y Salon Samochodowy w 

Genewie odwiedziło go ponad

M ercedes C L K  cabrio

dobnie jak  piątka) i - w najbogatszej 
wersji - osiem poduszek powietrznych^ 
Dwie boczne także na tylnych siedze
niach. Xantia 2 ma nieco dłuższe nad

40 tys. miłośników motoryzacji z 84 
krajów ze wszystkich kontynentów. W 
tym roku organizatorzy spodziewają się 
jeszcze większej frekwencji.

Po 18 latach nowy Dedra - dwa wcielenia
Rolls-Royce

Kosztowne wyścigi 
na drogach

Drastyczne kary za ściganie się po 
drogach publicznych wprowadziła Fran
cja. Za przekroczenie dozwolonej szyb
kości o 50 kilometrów na godzinę grozi 
tam grzywna do równowartości 6000 
złotych, a w przypadku drugiego tego 
rodzaju wykroczenia nawet kara pozba
wienia wolności.

C ennik au t używanych 
w Internecie

W Internecie można znaleźć ceny 
15.000 typów aut pochodzących z 47 
ich wytwórni, notowane na rynku sa
mochodów używanych w Niemczech. 
Zainteresowanym podajemy adres in
ternetowy tego cennika: www. mein- 
auto. de (uwaga - adres kończy się bez 
kropki!)

Na oponach zimowych
Latem nie opłaca sięjeździć na opo

nach zimowych - przypominają fachow
cy. Opony zimowe, wykonane ze specjal
nej mieszanki gum zużywają się bowiem
znacznie szybciej niż opony przeznaczo
ne do jazdy poza okresem zimowym.
K*«vNa podstawie .prasy polskiej

przygotował 
Jacek J,.KQggAR^. |

Słynna bry ty jska firm a samo- Amerykański magazyn „Automó- 
chodowa Rolls Royce zaprezento- tive News” ujawnił tydzień przed sa- 
wała swój łonem, że nowy model będzie

nosił nazwę Silver Seraph 
(srebrny serafin)i zo

stanie zaprezento
wany w  Ge

t t  H  -

Na rynkach Europy właśnie pojawia się Lancia Dedra *98. W porównaniu z  poprzednikiem auto ma wzmocnione 
silniki i wzbogacone wnętrze. Przez wiele lat Dedra niewiele się zmieniła, ale nada l pozostała komfortowym autem o doskona
łych osiągach. Na rynek trafią dwie wersje auta: kombi i sedan. Pod maską Dedry może być montowany benzynowy silnik o 
pojemności 1,6 litra i mocy 103 KM oraz l,81omocy 130 KM. Jest jeszcze trzecia możliwość: 1,9-litrowy turbodiesel o mocy Ą 
90 KM. Dedra na razie jest niedostępna w Polsce. Być może będzie sprzedawana w przyszłym roku. We Włoszech auto z 
silnikiem 1.61. kosztuje równowartość prawie 66 tysięcy złotych.

del - 
p ie rw szy  od 
18 lat - w salonie sa
m ochodow ym  w G ene
wie. Co praw da w 1995 roku 
Genewa była świadkiem narodzin 
Bentley*a Azure, ale choć Bentley 
należy do Rolls-Royce’a, to jednak  
inna m arka, choć nie mniej p resti
żowa.

Rolls-Royce Motor Cars chciało 
zrobić niespodziankę i zacho
wać do ostatniej 
chwili w

Z a m ie -  | 
Silver Seraph ścił również

zdjęcie nowego modelu.
Ręcznik firmy, w odpowiedzi na 

pytania na ten temat, nie chciał oficjal
nie potwierdzić daty, zapowiadając jed
nak prezentację nowego modelu „w 
bardzo bliskiej przyszłości” i przyzna
jąc, że w Genewie „będzie coś nowe- 

. go”
Według brytyjskiej prasy,

^ firma podjęła nadzwyczaj - 
ne środ
k i, by 
zacho-

H  Bentley
d a t« Azure
p r e -  •
zentacji nowego modelu, jego charak
terystyki, jak również nazwy, ale prze
cieki w prasie specjalistycznej uda
remniły ten zamiar.

tajem
n icę  i 
j e s t  
„wście

k ła” z powodu
przecieków.

Pod m aską po raz pierwszy u 
Rolls-Royce’a zagra silnik BMW o 
dwunastu cylindrach!
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D zisiejsza kolum na - m uzykom  pośw ięcona. Są  to  w spom nienia o dwóch nieprzeciętnych indyw idual
nościach z  W ilnem  zw iązanych, w różnym  czasie i  w  ró tnych  okolicznościach.

W Warszawie, na Senatorskiej był 
nadzwyczajny dom, z nadzwyczajny
mi ludźmi. Teraz został bez Niego. 
Wszystko w tym mieszkaniu tchnęło 
pięknem i elegancją, Ujmująca harmo
nia skromnych mebli, kilka wytwor
nych przedmiotów-pamiątek z Wilna, 
świece i lampki olejne zazwyczaj roz
świetlały to wnętrze, w którym pano
wała życzliwość do ludzi, miłość do 
sztuki i muzyki, gdzie pamięć o przod
kach i historii była rzeczą świętą. Pew
nie tak będzie nadal. Choć Pani Mari- 
quita została sama. Szli przez życie w 
ciągu 45 lat razem, nie obok siebie. Ar
tystyczna rodzina. Ona (z domu Cam- 
pe)- solistka baletu Teatru Wielkiego 
w Warszawie, On - wiolonczelista. 
.Pozostają wspomnienia a one są ra

jem, z którego nas przepędzić nie moż
na” - napisała niedawno do Wilna. „Za
milkło ostatnie echo muzyki kamieni
cy Mullerów” - stwierdziła Krystyna 
Marczyk na łamach „Magazynu Wi
leńskiego”. Duch Stanisława Moniusz
ki towarzyszył Jerzemu Węsławskie- 
mu od dnia narodzin do ostatnich chwil. 
Przyszedł na świat dokładnie w tym 
samym mieszkaniu w kamienicy Mul
lerów (teściowie Moniuszki), w któ
rym 1 stycznia 1848 roku miało miej
sce pierwsze estradowe wykonanie 
dwuaktowej „Halki”. Tu, w salonie w 
grudniu tegoż roku po raz pierwszy 
odegrano „Mildę” napisaną przez Mo- 

■iuszkę do tekstu z „Witoloraudy” J.
] Kraszewskiego. Kantata ta zawędro

wała wkrótce do Petersburga i Warsza
wy i zyskała opinię kompozycji wy- 
[bitnej. W mieszkaniu tym powstawa
l i  „Śpiewniki Domowe” - zbiory o 
I epokowym znaczeniu w dziejach pol
skiej pieśni solowej, a pierwszy z nich 
ukazał sięw Wilnie, w litografii A. Klu- 
kowskiego. Rodzicami Jerzego byli 
Jadwiga z Hryszkiewiczów i Stanisław 
Węsławski herbu Wadwicz. Rodzina, 
której przodkowie byli ludźmi ogrom
nie dla Wilna zasłużonymi. Wystarczy 
wspomnieć doktora Witolda Węsław- 
skiego - doskonałego lekarza, ogólnie 
szanowanego, gorącego patriotę. Był 
doktorem honoris causa Uniwersyte- 
|  Stefana Batorego, prezesem Polskiej 
Macierzy Szkolnej, odznaczonym 
Orderem Polonia Restituta IV klasy,

Kawalerem Krzyża Komandorskiego 
Orderu Odrodzonej Polski. Michał 
Węsławski - ostami prezydent miasta 
Wilna czasów carskich, wilnianie 
szczególnie zapamiętali i cenili fakt, że 
nie poszedł na odsłonięcie pomnika 
Murawiewa. Jego córka - Janina Bur- 
hardt - w Wilnie była znaną działaczką 
społeczną, prezesem Narodowej Or
ganizacji Kobiet (zmarła w Toruniu), 
synem - ojciec Jerzego - Stanisław 
Węsławski - adwokat, muzykolog, 
działacz społeczny, konspiracyjny 
prezydent m. Wilna w czasie okupa
cji, delegat Rządu Londyńskiego, dzia
łacz AK. Nie dane mu było spocząć w 
rodzinnym grobowcu na wileńskiej 
Rossie. W dniu 2 grudnia 1942 roku

wiolonczelista służył.
Te wartości wyniósł ze starej i 

wielce zasłużonej rodziny wileńskiej, 
z rodzinnego domu od pokoleń prze
pełnionego muzyką, choć Jego przod
kowie wykonywali różne zawody. 
Ojciec Stanisław był prawnikiem, ale 
także wielkim miłośnikiem muzyki. W 
salonie wileńskiego mieszkania należą
cego niegdyś do Stanisława Moniusz
ki odbywały się muzyczne spotkania 
z udziałem najwybitniejszych arty
stów, takich jak Karol Szymanowski, 
Tadeusz Szeligowski, Stanisław Szpi- 
nalski, Irena Dubiska czy Eugenia 
Umińska. Świadkiem owych spotkań 
był mały Jerzy. Nic więc dziwnego, że 
po latach już jako dorosły człowiek i

umiejętności, że kiedy zaczął pracę w 
Operze Poznańskiej, jeździł na lekcje 
do Wrocławia. Za Wiłkomirskim prze
niósł się do Państwowej Opery i Fil
harmonii w Gdańsku. Właśnie w Gdań
sku ukończył studia, zdobył dyplom i 
tam po raz pierwszy został koncert
mistrzem orkiestry. Ważną rolę w Jego 
życiu odegrał również legendarny dy
rektor polskiej opery Walerian Bier
diajew. Poznali się w Poznaniu i mło
dy muzyk musiał zapaść w pamięć 
znakomitemu dyrygentowi i dyrekto
rowi, bo kilka lat później, w 1955 r., 
zaproponował Mu stanowisko w 
Operze Warszawskiej. Jerzy Węsław
ski zrozumiał wówczas, że znalazł 
miejsce w życiu. Przez ponad 40 lat 
ujawniał swą aktywność na wielu po
lach: zajmował się muzyką kameralną, 
przyjmował zaproszenia do współpra
cy z Filharmonią Narodową, z którą

Zamilkło ostatnie echo 
muzyki kamienicy 

Mullerów
Pamięci 

Jerzego Węsławskiego

został zamordowany w Ponarach. We 
wspomnieniu-pożegnaniu o Jerzym 
Węsławskim napisano:

, Jerzy Węsławski przez ponad 40 
lat pracował jako koncertmistrz w tym 
samym teatrze operowym. I chociaż 
teatr zmieniał siedziby i nazwy, prze
nosząc się z Nowogródzkiej na plac 
Teatralny, oraz podlegał rozmaitym 
reorganizacjom z Opery Warszaw
skiej, stając się Teatrem Wielkim, a 
później Operą Narodową, Jerzy Wę
sławski trwał na swym miejscu przy 
tym samym orkiestrowym pulpicie. 
To z pewnością przypadek bez prece
densu w historii polskiej muzyki - 
świadectwo talentu, alei odpowiedzial
ności, dyscypliny oraz wielkiej poko
ry wobec sztuki, której ten wybitny

wybitny artysta tak bardzo zabiegał, 
by w Wilnie przy Niemieckiej 3, w 
mieszkaniu Jego rodziców, powstała 
Izba Pamięci Stanisława Moniuszki. 
Takżew Wilnie, w tym samym kon
serwatorium, w którym nauczał kie
dyś Moniuszko, rozpoczął muzycz
ną edukację. Nauczycieli i opiekunów 
miał znakomitych. Pierwszym Jego 
pedagogiem był Arnold Rezler. Nauka 
trwała krótko, bo z uczelni w czasach 
wojny usunięto wszystkich Polaków. 
Po wojnie i przymusowym przenie
sieniu Jerzy osiadł w Bydgoszczy, 
gdzie kontynuował naukę u  Zdzisła
wy Wojciechowskiej. Później spotkał 
swego mistrza, znakomitego wiolon
czelistę Kazimierza Wiłkomirskiego, u 
którego tak bardzo chciał doskonalić

niejednokrotnie jeździł na zagraniczne 
tournee, przez ponad 20 lat oddawał 
się pracy pedagogicznej w Akademii 
Muzycznej w Łodzi, ale nigdy ani na 
chwilę nie porzucił swego teatru i swe
go w nim miejsca.

Mawiał często, że w orkiestrze jest 
jak w wojsku: jest wódz naczelny i 
generałowie przekazujący jego strate
gię reszcie armii. Tymi generałami są 
koncertmistrzowie, do których i On 
się zaliczał. W owym na poły żarto
bliwym stwierdzeniu nie było wszak
że żadnej chęci wywyższenia się. Kry
ło sięw tych słowach ogromne poczu
cie odpowiedzialności i świadomość 
ciężaru zadań zarówno artystycznych, 
jak i międzyludzkich. Każdy, kto Go 
znał, musi przyznać, że zawsze i z

jednych, i z drugich wywiązywał się 
niezwykle sumiennie. Był pod tym 
względem wzorem dla innych, przede 
wszystkim dla młodych. Radował się 
ogromnie, widząc, jak gdzieś obok kie
łkuje nowy talent, i zawsze potrafił 
otoczyć go troskliwą opieką.

Słowo „koncertmistrz” składa się 
- jak wiadomo - z dwóch członów. 
Koncert, a więc występ, a więc muzy
ka, a więc sztuka. Ta zawsze w Jego 
życiu zajmowała miejsce szczególne. 
Słowo „mistrz”. Jerzy Węsławski był 
człowiekiem niezwykłej skromności. 
Ale był również mistrzem w tym, co | 
robił. Tak zawsze oceniali Go koledzy 
i uczniowie. Mistrzem niekwestiono
wanym, jakich trudno już dzisiaj spo
tkać.”

...W jednym z dni styczniowych 
kilka zaprzyjaźnionych osób modliło 
się w kościele Ducha Św., a potem w 
Ostrej Bramie w intencji śp. Jerzego 
Węsławskiego. Dokładnie o tej samej 
godzinie w kościele Św. Karola Boro- 
meusza na warszawskich Powązkach 
odprawiono : „piękną Mszę, pogod
ną, koledzy zorganizowali koncert, 
grało 8 wiolonczel, na chórze - skrzyp
ce, wiolonczela i organy. Ksiądz mó
wił pięknie o Jurku jako o człowieku, 
tym, że pochodził ze wspaniałej wi-l 
leńskiej rodziny. Nie było patosu, tył] 
ko wzruszające pożegnanie”.

W dniu 21 stycznia ,w 140 roczni* 
cę warszawskiej prapremiery, w Sali 
Moniuszki Teatru Narodowego 
Warszawie grano „Halkę” w insceni
zacji i reżyserii Marii Fołtyn - „wiel
kiej damy moniuszkowskiego dworu’ 
niezmordowanej propagatorki dorob
ku wielkiego kompozytora. ByłQ 
spektakl szczególny - muzycy Teatru 
Narodowego poświęcili-go pamięci 
swego Kolegi - Jerzego Węsławskiego/ 
który kochał muzykę, kochał pięknej 
solo wiolonczelowe z tej opery, które! 
go każde wykonanie zawsze przeży-l 
wał na nowo i przemawiał nim od sen 
ca...

Miał Jerzy Węsławski dwa marze] 
nia: utworzenie muzeum, czy przyj 
najmniej izby pamięci w wileńskimi 
mieszkaniu Stanisława Moniuszki ■  
postawienie w Warszawie Krzyża] 
Ponarskiego. Pierwszego, niestetyJ 
mimo zabiegów nie udało się zrealizo-1 
wać. Krzyż Ponarski dzięki ogromne! 
mu zaangażowaniu i Jego i Pani Mari- 
quity stanął na Warszawskich Wojsko
wych Powązkach.

55,jesteś piękna i cudowna...
Wspomnienia i listy najbliższych śpiewaczki 

Beatricze Grincevicziute

55

Była postacią chyba najbardziej 
wileńską z wileńskich. Choć przecież 
nad Wilią zamieszkała dopiero po 
wojnie. Litwinka, czy Polka? Poplą
tanie, pomieszanie, pogranicze kul
tur... Kresy!. W rodzinie Hryncewi- 
czowie, Talko-Hryncewiczowie,

Młynarscy, Zanowie, Tyszkowscy, 
Dowgirdowie, Karpiowie, Bystramo- 
wie. Pokrewieństwa, m ariaże... 
Żmudź - Polska - Kowno - Wilno. 
Brat Henryk Hryncewicz pisał do niej 
z  Warszawy po polsku. Żona wiel
kiego pianisty Artura Rubinsteina -

NA ZDJĘCIU: grono przyjaciół i krewnych Beatricze: (stoją, od le
wej) - M arija Joniniene-Palevicziene, Krystyna Grincevicziute-Morke- 
vicziene (siostra, mieszka w Kownie), Juozapas Kairys , obok niego - 
gość z Irkucka - Jurij, Tatiana Munina - mieszkanka Irkucka - córka 
Stanisława - brata Beatricze; w dolnym rzędzie - Olgierd Korzeniecki, 
jadwyga Janulevicziene, Lucija Grincevicziute;

Nelli Rubinstein - córka znakomitego 
dyrygenta i wieloletniego dyrektora 
Teatru Wielkiego w Warszawie w la
tach 1898-1902 i 1919-1929 - rów
nież korespondowała z nią w tym ję
zyku.

Beatricze była osobą niezwykłą. 
Utalentowana śpiewaczka, do perfek
cji doszła nad podziw wytrwałą pra
cą, cechowała ją  ogromna radość ży
cia, a przecież była-ociemniała, ko
chała świat i ludzi. I tak się stało, że 
osoby silne i sprawne szukały u niej 
wsparcia i pocieszenia. Oto jeden ź 
fenomenów naszego egzystowania na 
tej ziemi...

” Przyjaciele zwracali się do niej - 
Beja, Beata, Beatrbc, Bożena. Miała 
tych przyjaciół wielu. Głównie ze  
świata sztuki. Często widywało się 
ją  spacerującą w ich towarzystwie 
ulicami śródmieścia, bo tu właśnie sta
le mieszkała. Nie robili tego z litości, 
bo jej nigdy nie potrzebowała. Raczej 
znana prawda tu zadziałała: przyja
ciel wiemy jest lekarstwem dla życia. 
Potem widywało się jąz  mężem, pro
fesorem Uniwersytetu Wileńskiego 
Henrikasem Horodnicziusem. To była 
zadziwiająca para: ona ociemniała, ze 
śladami dawnej urody, on - bardzo 
przystojny starszy pan, z miłością 
podtrzymujący swoją towarzyszkę 
ostatnich lat życia. Zawsze o czymś 
rozprawiali, nigdy nie widziało się, by 
szli w milczeniu...

Nie tak dawno w Pałacu Pracow
ników Sztuki w dawnym gmachu po
- ratuszowym, czy jak kto woli - po - 
muzealnym zebrali się przyjaciele i , 
wielbiciele talentu Beatricze, głównie 
ci, z „ery radiowej”, pamiętający do 
dziś jej niezwykły głos, rozlegający 
się na antenie niemal codziennie. Po
wód wieczoru - ukazanie się w druku 
książkfpt., jesteś piękna i cudowna...” 
Akurat niemal w 10 rocznicę śmierci 
artystki. Zgromadzono w tej edycji 
listy do niej i wspomnienia bliskich. 
Wielu autorów było obecnych. To ta
kie wzruszające: pełniutka sala, jej 
głos z nagrań i występy gwiazd li
tewskiej sceny z jej repertuarem. 
Wspominano jaka była. Halina Znaj- 
dziłowska - pianistka, jej akompania- 
torka z Radia Wileńskiego, najwier
niejsza z przyjaciółek B eji, powie
działa zaledwie: „Bardzo mi jej bra
kuje, nie tylko jako przyjaciółki, 
współpracowniczki...” Wzruszenie 
nie pozwoliło jej mówić.

W książce znalazła się część 
dziennika znakom itego aktora, 
wytrawnego recytatora poezji, w 
tym polskiej z wieszczem Ada
mem na czele, Laimonasa Noreiki. 
Razem przewędrowali całą Litwę
- wzdłuż i wszerz. Występowali 
wszędzie: w sali filharmonicznej, 
na uroczystych akademiach, w ko
łchozowych domach kultury, szko
łach. przedszkolach, szpitalach, 
koloniach poprawczych, więzie
ni a c h . W ^z ien n H cu ty m ch y b a

znajdziemy tajemnicę fenomenu 
Beatricze:

„Kim jest? Śpiewaczka, skromny, 
nie mocny, średniej skali, nie wyróż
niający się ani tembrem ani techniką 
wokalną sopran, a w ciągu pięćdzie
sięciu lat aktywnej działalności sce
nicznej doczekała takiego ogólnego 
uznania, takiej do pozazdroszczenia 
popularności. Elitami melomani, sze
regowi słuchacze, wiejskie babulki, 
uczniowie czy przedszkolacy 
wszystkich była dostępna, zrozumia
ła, a najważniejsze - potrzebna, bez 
granic szanowana i kochana. W czym 
się kryje tajemnica, jak odpowiedzieć 
na wiele pytań.

Talent? Tak, muzykalność, abso
lutny słuch. Potrzebne były też wa
runki sprzyjające rozkwitowi talen
tu: pracowitość, wola, samozaparJ 
cie... wykształcenie. Nie należy U  
pominąć, że była ociemniałą, a potra
fiła żyć, nie będąc ciężarem bliskimi 
otoczeniu. Mało tego, potrafiła być] 
oparciem, przystanią i pocieszeniem 
dla innych. Beatricze nigdy o tym nie 
mówiła, ale jej sposób życia, jej sto
sunek do ludzi, jakby dziś słyszę: 
„Przyjdźcie tutaj wszyscy skrzyw
dzeni, zawiedzeni, samotni, szukają
cy pocieszenia i miłości, przyjdźcie, 
przytulcie się do mnie”. Nie mogę 
przypomnieć sobie innego człowie
ka, który by miał tylu przyjaciół, tylu 
ludzi, którym była potrzebna obec
ność Beatricze...”

(Dokończenie na str. 9)

K olum nę przygotow ała  
H A L I N A  J O T K I A Ł Ł O

~ Fot. Olgierd Korzeniecki
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(Dokończenie ze str. 1)

13 maja 1997 r. „Kurier Wileński” 
pisah „Wileńskie Mieszkanie-Muzeum 
Adama Mickiewicza przy zaułku Ber
nardyńskim 11 znalazło ostatnimi cza
sy niezwykle zaangażowanego opieku
na w osobie Konsula Generalnego RP 
Waldemara Lipki-Chudzika. Dzięki fi
nansowemu wsparciu Pana Konsula pla
cówka ta została odremontowana. Zda
niem jej dyrektora Rimantasa Szalny, 
nałożenie warstwy tynku zabezpieczy na 
dłuższy czas mury przed wilgocią, któ
ra stale w ciągu lat niszczycielsko wpły
wała na stan pomieszczenia. Zostały tak
że pomalowane ściany i podłoga (w jed
nym z pokoi wymieniono deski, ponie
waż stare były spróchniałe), zbudowa
no podium, na którym umieszczono naj
cenniejsze eksponaty - stolik i krzesła, 
należące do Adama Mickiewicza. W ub. 
piątek w odnowionym lokalu muzeum 
spotkali się członkowie Komitetu Ob
chodów Urodzin Adama Mickiewicza, 
któremu przewodniczy rektor Uniwer
sytetu Wileńskiego prof. dr hab. Rolan- 
das Pavilionis. Omówiono i zatwierdzo
no plan prac przygotowawczych do ob
chodów 200. rocznicy urodzin poety. 
Obejmuje on cały szereg imprez o cha-

połączony ze sprzedażą obrazów. Do
chód z imprezy ma być przeznaczony 
na przeprowadzenie dalszych prac re
montowych w wileńskim muzeum Mic
kiewicza...”

Następnie Pan Konsul wystąpił z 
propozycją o przyjęcie na członków ho
norowych wileńskiego Komitetu panów 
Bolesława Wierzbiańskiego i Wiesława 
Ochmana. Propozycja po przegłosowa
niu została przyjęta”.

Chronologicznie rzecz ujmując 
sprawy potoczyły się w następujący spo
sób. Od konsula generalnego RP w Wil
nie do Nowego Jorku wysłane zostały 
listy. Do redakcji gazety „Nowy Dzien
nik”:

Szanowni Państwo,
Pozwalam sobie napisać ten list 

ośm ielony wieloma inform acjam i o '  
pięknych społecznych działaniach „No
wego Dziennika

Zwracam się do Państwa w spra
wie, która wszystkim obecnym i  byłym 
obywatelom Rzeczypospolitej powinna 
być bliska sercu. Zbliża się 200. roczni
ca urodzin naszego wielkiego wieszcza 
Adama Mickiewicza.

Nasz poeta wiele lat spędził na te
rytorium obecnej Republiki Litewskiej i

skiego „Nowego Dziennika” pana Bo
lesława Wierzbiańskiego skierowane zo
stały następujące słowa:

Szanowny Panie Redaktorze,
Pozwalam sobie odezwać się do 

Pana po latach /prosić o pomoc w spra
wie, o której piszę w załączniku. Tak się 
stało, że od 8 miesięcy jestem  konsulem 
generalnym w Wilnie. W Wilnie powo
łany został Komitet Mickiewiczowski dla 
uczczenia200. rocznicy obchodów uro
dzin poety. Na czele Komitetu stoi rek
tor Uniwersytetu Wileńskiego. Jeśli Pan 
Redaktor wyrazi zgodę, Komitet chcia
łby widzieć Pana jako członka honoro
wego.

Proszę przyjąć ode mnie wyrazy 
szacunku i uznania za Pana wieloletnią 
pracę i zaangażowanie na rzecz Pol
ski, Polaków i Polonii.

Mimo, że upłynęło ju z 7 lat od mo
jego wyjazdu z Nowego Jorku, z  przy- |  
jem nością śledzę nowojorskie wydarze
nia i znajduję w nichpotwierdzenie zna
czenia „ Nowego Dziennika " dla środo
wiska polskiego w  Ameryce. Pana oso
bisty wkład je s t nader widoczny. Pozwa
lam sobie napisać do Pana ten list w 
przekonaniu, zenie pozostanie bez echa, 
bo sprawa, o  którą zabiegam nie może

26 listopada 1997 r. w Mieszkaniu-Muzeum A.Mickiewicza w dniu 142 rocznicy śmierci poety - Beata Sosnow
ska, ucz. ki. Ve Wileńskiej Szkoły-Gimnazjum im. A.Mickiewicza recytuje „Zająca i żabę”, (od lewej) Krystyna 
Mroczkowska, konsul Konsulatu Generalnego RP w Wilnie i W aldem ar Lipka-Chudzik, konsul generalny RP.

rakterze poznawczym, konkursy, kon
ferencje, działalność wydawniczą, dal
sze prace budowlano-remontowe, uzu
pełnianie ekspozycji etc. Rzecz natural
na, urzeczywistnienie tych wszystkich 
zamierzeń wymaga odpowiednich środ
ków. Rozważano możliwości ich pozy
skania.

Pan Waldemar Lipka-Chudzik w 
związku z tym powiedział m. in.: „Wy
braliście mnie jako członka honorowc- 

> Komitetu. Bardzo się cieszę, że tak 
się stało i próbuję coś zrobić dla naszej 
wspólnej sprawy. Napisałem list do pre
zesa Business Centre Club, jednoczące
go najbogatszych ludzi w Polsce i przed
stawiłem sytuację. Otrzymałem już od
powiedź, w której prezes informuje, że 
-wiadomość dotycząca uczczenia 200. 
rocznicy urodzin Mickiewicza w  Wil
nie i kosztów z tym związanych, zosta
nie opublikowana w gazecie Business 
Center. W ten sposób dotrze ona nie tyl
ko do członków Klubu, ale również do 
wielu polskich środowisk opiniotwór
czych. Druga rzecz, którą zrobiłem, jest 
nawiązanie kontaktu w tej sprawie z 
„Nowym Dziennikiem” w Nowym Jor
ku. Jest to największa gazeta, ukazują
ca się poza granicami kraju w języku ' 
polskim.

Redaktorem naczelnym jest pan Bo
lesław Wierzbiański - osoba bardzo za
służona dla wszystkich zmian, które za
szły w Polsce. Jest również zasłużony 
dla Litwy, ponieważ zawsze był za do
brym rozwojem stosunków polsko-li
tewskich. Otrzymałem pozytywną od
powiedź. Wynika z niej, źc w począt
kach listopada w Nowym Jorku odbę
dzie się koncert światowej sławy śpie
waka operowego Wiesława Ochmana,

w je j stolicy - Wilnie. Tu w Wilnie przy 
zaułku Bernardyńskim 11 m ieści się  
Muzeum Mickiewicza, w  jego  dawnym 
mieszkaniu. Muzeum należy obecnie do 
Biblioteki Uniwersytetu Wileńskiego. 
Wymaga ono stałych prac remontowych 
i jako  konsul staram się zapewnić od
powiednie środki na ich wykonywanie. 
Nasz wieszcz zasłużył sobie na to, aby
śmy pam iętali o miejscach świadczą
cych o jego  wielkości.

Uniwersytet Wileński nie posiada 
środków, by muzeum mogło być godnym  
świadectwem kultury polskiej, a tak bar
dzo by się chciało, by nim  było, szcze
g ó ln ie ^  okresie, gdy cały świat będzie 
obchodził200. rocznicę urodzin Adama 
Mickiewicza.

Muzeum m oże się-stać pięknym  . 
ośrodkiem polskim. W  jego  piwnicach 
są pomieszczenia, które po odpowied
nim remoncie mogłyby służyć również 
za sale konferencyjne. W ten sposób pla
cówka stałaby się pięknym centrum Mic
kiewiczowskim, a tym samym polskim  - 
w Wilnie.

Szukamy odpowiednich sponsorów, 
których uhonorowalibyśmy w możliwie 
najlepszy sposób, łącznie z  upamiętnia
jącym i tabliczkam i w muzeum, które 
świadczyłyby o ich szlachetności. Na
mawiam Państwa i proszę uczynić do
bry gest dla naszego Wielkiego Adama 
- ten gest będzie widoczny i ekspono
wany. Człowiek żyje przecież nie tylko 
dla siebie, ale i dla innych. Liczę, że 
zacni ludzie nie pozostawią mojego ape
lu bez godnej odpowiedzi.

Z  wyrazami szacunku 
Waldemar Lipka-Chudzik 

Konsul Generalny RP 
Do Redaktora Naczelnego nowojor

nie być bliską wszystkim obecnym i  by
łym obywatelom Rzeczypospolitej, a tak
że tym, których korzenie związane są  z  
Polską i je j kulturą...

... Muzeum wraz z  wyremontowa
nymi piwnicam i stałoby się niewielkim, 
ale pięknym i potrzebnym centrum mic
kiew iczowskie, a tym samym polskim  - 
w Wilnie. Szukamy ludzi dobrej woli, 
którzy chcieliby pomóc. Znając Pana 
Redaktora i wielu innych wspaniałych 
ludzi w  Ameryce wierzę, że mój list nie 
pozostanie bez echa.

Osobiście dopilnuję, aby uhonoro
wać wszystkich sponsorów w  taki spo
sób, aby ich szlachetność znana była wi
leńskiej społeczności.

Podobny apel skierowany został do 
p. Ryszarda Klemma - p.o. konsula ge
neralnego w Nowym Jorku. List zawie
rał prośbę o „spopularyzowanie tej idei 
i dopomożenie w znalezieniu sponso
rów”.

List powędrował także do Warsza
wy, do znakomitego polskiego śpiewa
ka operowego, artysty malarza i kolek
cjonera dzieł sztuki Wiesława Ochma
na.

Odpowiedzi nadeszły wkrótce: 
Nowy Jork, 25 kwietnia 1997 r.
Sz. Pan
Waldemar Lipka-Chudzik 
Konsul Generalny 
Rzeczypospolitej Polskiej w  Wilnie 
Szanowny i Drogi Panie Konsulu, 
Otrzymałem Pański faks z  23 kwiet

nia i staram się wstępnie odpowiedzieć. 
Zawsze mile wspominamy Pańską obec
ność tutaj. Wierzyć się nie chce, że to 
ju ż upłynęło 7 łat. Zgadza się, że „Nowy 
Dziennik ” sta ł się ostatnio ośrodkiem 
wielu inicjatyw, co z  kolei prowadzi mnie

do zagadnienia dwusetnej rocznicy uro
dzin Adama Mickiewicza. Uważam, że 
do nas wszystkich należy obowiązek 
utrzymania muzeum Mickiewicza.

W tych dniach ogłoszę apel, a poza 
tym zwrócę się do kilkudziesięciu Pola
ków lub Amerykanów polskiego pocho
dzenia o dofinansowanie inicjatywy...

... Przy okazji chciałbym bardzo po
dziękować za przyznanie m i godności 
honorowego członka Komitetu M ickie
wiczowskiego, którą to zaszczytną god
ność przyjmuję.

Na razie łączę wiele serdecznych 
pozdrowień.

Bolesław Wierzbiański 
Zabiegając naprzód, sprawa stanę

ła na tym, że w Nowym Jorku przepro
wadzona zostanie aukcja obrazów naj
wybitniejszych polskich współczesnych 
plastyków, którzy zdecydowali przeka
zać swe prace na ten szlachetny cel - 
dalsze prace remontowe i restauracyjne 
budynku przy zauł. Bernardyńskim 11 ?  
w Wilnie.

Oto jak pierwsze kroki przygoto
wań do tego przedsięwzięcia relacjonu
je  Romuald Dymski - zastępca redakto
ra naczelnego „Nowego Dziennika”: 

Włączyłem się do akcji otrzymując 
wsparcie Dyrekcji „Nowego Dziennika” 
oraz Międzynarodowej Fundacji Dzien
nikarskiej działającej przy naszym wy
dawnictwie na zorganizowanie aukcji 
współczesnego malarstwa. - „Działaj, 
masz wolną rękę - pamiętaj - powinna 
to być wspaniała impreza - godna na
szego narodowego Wieszcza -jego200. 
rocznicy urodzin”. Tak skwitował moje 
uwagj na pierwszym spotkaniu Bole
sław Wierzbiański - Prezes wydawnic
twa. Byłem bardzo zadowolony, spotka
ła mnie przyjemność i ogromna szansa 
służenia polskiej kulturze poza granica
mi Polski. Otrzymałem olbrzymi kredyt 
zaufania i wielką odpowiedzialność. 
Pierwszy telefon w związku z planowa
ną imprezą wykonałem do domu Wie
sława Ochm ana. M aestro w raz z 
małżonką Krystyną przebywał w Berli
nie. Dzwonię do Berlina, otrzymuję po
łączenie. Wiesław odbiera telefon - szyb
ko referuję cel nocnego telefonu, w Eu
ropie była wówczas godz. 2.00 w nocy. 
Wyrwany ze snu odpowiedział swoim 
dźwięcznym głosem: „Aldocha nie ma 
sprawy - robimy aukcję najwybitniej
szych polskich artystów w Konsulacie 
w Nowym Jorku - postaram się o  naj
lepsze obrazy, a poza tym samą aukcję 
poprzedzę własnym 30-minutowym re
citalem „Śpij dalej” - przerwałem. „Ser
deczne dzięki”.

Byłem w siódmym niebie. Po tym 
telefonie byłem pewny naszego sukce
su”.

Sz. Pan Waldemar Lipka-Chudzik
Konsul Generalny RP
Wilno
Wielce Szanowny Panie,
Zprawdziwąprzyjemnościąpragnę 

Pana poinformować, że zakończyłem  
sprawy związane z  naszą aukcją w  No
wym Jorku na rzecz odnowy M ieszka- 
nia-Muzeum Adama Mickiewicza. Dzię
ki ofiarności naszych wybitnych arty
stów  malarzy udało mi się zebrać po
nad 40 prac o wysokim poziom ie. Ob
razy rozpoczęły swojąpodróż do Kon
sulatu Generalnego w Nowym Jorku za
wdzięczając zaangażowaniu firm y Ko
mozja z  Częstochowy, produkującej, 
moim zdaniem, najpiękniejsze ozdoby 
choinkowe na świecie, oraz życzliwo
ści LOT-u, a także zdolnościom organi
zacyjnym Pana Romualda Dymskiego.

Załączam listę nazwisk Artystów  
M alarzy i ich prac, które będą licyto
wane 16 listopada 1997 roku, w Kon
sulacie Generalnym RP po moim reci
talu przy akompaniamencie p . Heleny 
Christenko.

Proszę przyjąć wyrazy poważania 
oraz serdeczne pozdrowienia

Wiesław Ochman 
Warszawa 15X 97  
Lista artystów malarzy, którzy ofia

rowali swe prace na rzecz Muzeum Ada
ma Mickiewicza w Wilnie, z najserdecz
niejszymi podziękowaniami im za to: 
Maria Anto, Marzena Balewska, Grze
gorz Bednarski, Zdzisław Beksiński, 
prof. Kiejstut Bereżnicki, Andrzej Bo
rowski, Jacek Chrzanowski, prof. Jerzy 
Duda Gracz, Edward Dwurnik, Jan Do

bkowski, Stasys Eidrigeviczius, prof. 
Antoni Fałat, prof. Wiesław Garboliń- 
ski, Wiktor Jerzy Jędrzejak, prof. Juliusz 
Joniak, Sabina.Lonty, Franciszek Ma- 
śluszczak, Stanisław Mazuś, Mikołaj 
Malesza, prof. Zbysław Marek Macie
jewski, Waldemar Jerzy Marszałek, 
Halina Nowicka, prof. Jerzy Nowosiel
ski, Wiesław Ochman, Józef Panfil, 
Barbara Przy łuska, Anna Ryś-Rzepiń- 
ska, prof. Jacek Sienicki, prof. Józef 
Szajna, Tomek Sętowski, prof. Barba
ra Szubińska, prof. Jan Szancenbach, 
prof. Jan Tarasin, prof. Jerzy Tchorzew
ski, Alicja Wahl, Józef Walczak.

27 listopada 1997 r. Wiesław 
Ochman informował konsula general
nego RP w Wilnie p. Waldemara Lip- 
kę-Chudzika:

Wielce Szanowny Panie,
O wynikach naszych wspólnych 

wysiłków dla Wieszcza Adama wie ju ż 
Pandoskonale. Jesteśmy wszyscy - bio
rący udział w  tym przedsięwzięciu - bar
dzo szczęśliwi, że wszystko tak wspania
le się udało.

Artyści malarze, darem serca i ta
lentu, LOT, Komozja, Nowy Dziennik, 
Galeria Nowego Dziennika, Internatio
nal Committee on Joumalism, oraz łań
cuch ludzi dobrej woli sprawili, że od
nieśliśm y sukces.

Szczególnie wyrazy uznania należą 
się  Panu Romualdowi Dymskiemu za 
ogromny wysiłek organizacyjny. Niewąt
pliw ie fakt, że nasza impreza odbywała 
się w  salach Konsulatu Generalnego RP 
w Nowym Jorku, przyczynił się do nada
nia odpowiedniej rangi temu wydarze
niu. Pozostała namjedynie miła powin
ność podziękowania wszystkim za ich 
trud i ofiarność w  szlachetnej sprawie. 
Pozwalam sobie załączyć listę osób i  in
stytucji, którym należy podziękować Ja 
ju ż  wysłałem podziękowania wraz z  od
powiednimi materiałami prasowymi do 
wszystkich zainteresowanych. Jestem  
przekonany, że wszyscy Ci, którzy przy
czynili się do powodzenia naszego za
mierzenia, będą szczęśliw i i usatysfak
cjonowani listam i od Pana oraz od Pana 
Rektora Uniwersytetu Wileńskiego, prof. 
d r hab. Rolandasa Pavilionisa.

W  związku z  tym pozwalam sobie 
załączyć listę osób i  instytucji z  infor
macją v  tym, w  ja k i sposób pom ogli 
sprawie Wieszcza.

Lista instytucji i osób, których wkład 
je s t nieoceniony w  zorganizowanie re
citalu i  aukcji w  Konsulacie General- 

> nym w Nowym Jorku w dniu 16JG.97 
roku:

Pan M arek Sidor, General Mana
ger North America, Polskie Linie Lot
nicze, Polish Airlines LO T - za wielki 
wkład w zorganizowanie recitalu Wie
sława Ochmana oraz aukcji na rzecz 
Muzeum Adama M ickiewicza w Wibue: 
International Committee on Joumalism  
- za współudział w zorganizowanie re
citalu i  aukcji; Pan Prezes Aleksander 
M ostowski, Komozja S.C. - za pomoc 
przy organizowaniu aukcji; Pan Bole
sław  W ierzbiański „Nowy Dzienniku - 
za organizację i obsługę prasową reci
talu i aukcji; Polish ArL Gallery - za 
współudział w  organizacji aukcji; Pan 
Romuald Dymski - za szczególny wkład 
i osobiste zaangażowanie w organiza
cję recitalu i  aukcji; Państwo Aleksan
dra i Odon Woś - za pomoc w zorgani
zowaniu recitalu Wiesława Ochmana; 
Pani Zofia Jordanowska - za pomoc w 
zorganizow aniu recita lu  W iesława 
Ochmana; Pani Katarzyna Napiórkow
ska, Galeria Sztuki, Warszawa - za po
moc w organizacji aukcji nowojorskiej 
na terenie Polski; Pan Dariusz Jadów- 
ski, Konsul Generalny RP w Nowym 
Jorku - za współudział w organizacji 
recitalu i aukcji; Pan Zbigniew Legut- 
ko, Kraków - za przeprowadzenie au
kcji; Ks. Prałat John Podgórny z  para
f ii  Passaic i  Łukasz Bułka, dziennikarz 
„ Nowego Dziennika ”-zazaangażowa
nie w organizację recitalu i aukcji.

Z Wilna do Warszawy powędrował 
wnet lakoniczny i jakże wiele mówiący 
faks, skierowany do Wiesława Ochma
na:

Wielce Szanowny Drogi Panie
Bardzo, bardzo dziękuję w imieniu 

własnym i wszystkich, k tó r^  tu na miej
scu w  Wilnie będą się cieszyć i sławić 
Pana Imię, za wszystko co Pan zrobił
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WOLI - ADAMOWI MICKIEWICZOWI
dla uratowania zabytków po Adamie 
Mickiewiczu w Wilnie.

Z  wyrazami 
największego szacunku 

Waldemar Upka-Chudzik 
Konsul Generalny RP 

Podobne podziękowania od Konsu
la Generalnego wysłane zostały do 
wszystkich organizatorów i uczestników 
recitalu i aukcji. Reakcja prasy na to nie
spotykane dotąd wydarzenie była na
tychmiastowa. Zresztą, w czasie poprze
dzającym aukcję ukazało się szereg pu
blikacji mówiących o przygotowaniach 
do niej. Temat praktycznie nie schodził 
z łamów nowojorskiego „Nowego 
Dziennika” i „Kuriera Wileńskiego”. 
Znalazł oddźwięk na łamach prasy li- 
tewskojęzycznej, pisały też gazety RP.

Najczęściej główną postacią tych 
publikacji był Wiesław Ochman, mają
cy ogromne doświadczenie w organizo
waniu podobnych przedsięwzięć o cha
rakterze charytatywnym Jan Latus, któ
ry rozmawiał ze śpiewakiem i obszerny 
wywiad z nim opublikował w specjal
nym sobotnio-niedzielnym wydaniu 
„Nowego Dziennika”  (22-23 listopada 
1997 n), nie pominął „wileńskiego” te
matu, nawiązując do poprzednich akcji:

- Drugim powodem Pana przyjaz
du do Nowego Jorku była, połączona z 
Pańskim recitalem, aukcja obrazów w 
Konsulacie Generalnym RP w Nowym 
Jorku. Która to już była prowadzona 
przez Pana aukcja?

- Pierwsza odbyła się po moim kon
cercie, który zainicjował działanie Spo
łecznego Komitetu Odnowy Zabytków 
Krakowa. Wtedy też odbyła się licyta
cja prac prof. Rzepińskiego w Fundacji 
Kościuszkowskiej w Nowym Jorku. 
Dwa obrazy zostały sprzedane i zebra
no, o ile pamiętam, 6 tysięcy dolarów. Z 
koncertu zebraliśmy zaś kolejne dwa 
tysiące.

Drugi koncert zorganizowała pani 
Zofia Jordanowska i cały komitet pań. 
Występowała Teresa Kubiak, był prof. 
Jerzy Gaczek, śpiewałem ja, grał zespół 
kameralny. Zebraliśmy 18 tysięcy dola
rów i przekazaliśmy je na ten sam cel 
do Krakowa (wtedy licytacji nie było).

Następna aukcja była na dom słu
żebny słowu, muzyce i innym sztukom 
we wsi Nadrzecze koło Biłgoraja na Za- 
mojszczyźnie.

Odbyła się w zeszłym roku, także 
w Konsulacie Generalnym RP w No
wym Jorku.

Byłem w Nądrzeczu, gdy leżał tam 
tylko fundament domu. Niedawno mia
łem koncert w Leżajsku, w tej przewspa- 
niałej bazylice z cudownymi organami. 
Pojechałem przy okazji do Nadrzecza i 
zobaczyłem rzecz nieprawdopodobną, 
nie sadzę, żeby ktoś potrafił lepiej spo
żytkować pieniądze. Dom jest przepięk
ny, zrobiony w kamieniu, stylowy. Aku
rat było otwarcie wystawy Jerzego 
Dudy-Gracza. Jest mała scena, na któ
rej można dawać koncerty. Przyjeżdża

bardzo dużo ludzi. Zamierzają dawać 
stypendia; będą tam plenery. Czyli - te 
pieniądze, które zebraliśmy, naprawdę 
zrobiły bardzo wiele dobrego dla pol
skiej kultury.

No i teraz, 16 listopada, był mój re
cital w Konsulacie Generalnym w No
wym Jorku. Przedstawiłem trochę pie
śni polskich i włoskich oraz opowiedzia
łem widowni o swoich perypetiach za
wodowych. Pieniądze ze sprzedanych 
tam obrazów polskich malarzy przynio
sły bardzo poważną sumę (ponad 43 
tysiące dolarów - przyp. N.Dz.), która 
na pewno będzie przekazana z pożyt
kiem, za pośrednictwem konsula gene
ralnego na Litwie Waldemara Lipki- 
Chudzika, na cel odnowy i działalności 
domu Adama Mickiewicza w Wilnie...

Temat „prasowy” zamykam frag
mentem „Impresji spoza pięciolinii” pŁ 
„Fucha” Mr. Ochmana” autorstwa zna
komitego polskiego krytyka muzyczne
go Zdzisława Sierpińskiego („Życie 
Warszawy”, listopad, 1997 r.):

„Zawsze z podziwem, nie mówiąc 
o uznaniu, przypatruję się takim arty
stom, którzy - odniósłszy sukcesy w 
czasie występów na całym świecie - 
mogliby zasiąść wygodnie w fotelu i 
patrzeć bezmyślnie w telewizor, tymcza
sem całe godziny, dnie i tygodnie po
święcają na bieganie za sprawami spo
łecznymi, drążąc pieniądze na kolejny 
zbożny cel. Ale przede wszystkim sło
wa najwyższego uznania dla tych 
wszystkich artystów malarzy, którzy tak 
chętnie dająswe dzieła na dobroczynne 
aukcje. W końcu jeden obraz Jerzego 
Dudy-Gracza kosztuje w Warszawie 
kilkadziesiąt tysięcy złotych - a do No
wego Jorku idzie za darmo!

A żeby uprzedzić jakieś wątpliwo
ści - ci malarze nie wybierają ze swoich 
pracowni jakichś knotów: honor arty
styczny nie pozwala, w końcu to idzie 
do rodaków za ocean. Słowo „fucha” w 
tytule wziąłem w cudzysłów, bo to ozna
cza przecie dodatkowy zarobek - a Wie-' 
sław Ochman do tego jeszcze dokłada. 
Ale dobry Pan Bóg jest sprawiedliwy: 
na recitalu byli przedstawiciele sławnej 
Metropolitan Opera, w której nasz arty
sta prześpiewał wiele sezonów, i zapro
sili go - po stwierdzeniu, że głos sześć
dziesięciolatka jest nadal w znakomitej 
formie - do występów w MET w operze 
Modesta Musorgskiego „Borys Godu
now”. "

Miło powiedzieć na sam koniec, że 
już się omawia przygotowania do ko
lejnej nowojorskiej aukcji. Jeszcze tyl
ko cel jest nie znany, ale i na to przyj
dzie pora”.

Nowojorska aukcja na rzecz Miesz- 
kania-Muzeum Adama Mickiewicza 
miała szeroki oddźwięk na świecie. Oto 
zaledwie jeden przykład: honorowy kon
sul Konsulatu Generalnego Rzeczypo
spolitej Polskiej w San Juan de Porto 
Rico pan Chester Hryniewicz w liście 
do autora pisał m in .: „W czasie zebra

22 marca 1997 r. Waldemar Lipka-Chudzik, konsul generalny RP podczas spotkania z polskimi kombatanta
mi w Szkole-Gimnazjum im. Adama Mickiewicza w Wilnie.

nia konsularnego w Ambasadzie Wa
szyngtońskiej Pan Dariusz Jadowski 
powiedział, że aukcja obrazów na rzecz 
odnowy Muzeum Mickiewicza dała 
ponad 40 tys. USD. Bardzo jestem z tego 
zadowolony...”

Pokłosie jej miało miejsce 6 stycz
nia 1998 r. Konsul generalny RP w Wil
nie Waldemar Lipka-Chudzik przekazał 
na ręce rektora Uniwersytetu Wileńskie
go prof. dr hab. Rolandasa Pavilionisa 
upoważnienie na sumę 25 tys. USD: 
„Władze Uniwersytetu Wileńskiego 
przedstawiły mi kosztorys prac remon
towych, którego suma przekracza nieco
20.000 USD, więc sądzimy, że powin
na wystarczyć kwota 25.000 dolarów. 
Uważam, że wykorzystamy odpowied
nio również pozostałe pieniądze, jakie 
zostały zebrane, przeznaczone też na ob
chody 200 rocznicy urodzin Adama 
Mickiewicza.

Uprzejmie proszę Pana Rektora, aby 
I upoważnił odpowiednich pracowników 
; Uniwersytetu do odebrania pieniędzy z 
| kasy Konsulatu Generalnego w Wilnie 
oraz zobowiązał ich do odpowiedniego 
rozliczenia się z wykonanych prac. Te 
rachunki chciałbym przedstawić naszym 
sponsorom, pragnąc zachęcić ich do dal
szych działań na Litwie”.

Z Wilna powędrowały w świat listy 
zą podpisaniem rektora Uniwersytetu 
Wileńskiego, Przewodniczącego Komi
tetu Organizowania Obchodów 200. 
Rocznicy Urodzin Adama Mickiewicza 
przy UW, prof. dr hab. Rolandasa Pa- 
vilionisa z podziękowaniem dla wszyst
kich osób, które wykazały dużo dobrej 
woli i serca ratując jedną z pamiątek 
polskich na Litwie. P. Waldemar Lipka-

Rok 1997. Członkowie Zrzeszenia Polskich Plastyków „Elips” z Waldemarem Lipką-Chudzikiem i Ryszar
dem Badoniem (stoi pierwszy od prawej) w Konsulacie Generalnym RP podczas otwarcia wystawy swoich prac.

Chudzik, konsul generalny RP w Wil
nie powiadomił, że wczoraj (20 lutego 
1998 r.) - po uzgodnieniu z organizato
rami aukcji obrazów polskich malarzy 
w Konsulacie Generalnym RP w No
wym Jorku-podjął decyzję o przekaza
niu dalszych 13 tys. USD na remont 
Mieszkania-Muzeum Adama Mickiewi
cza w Wilnie. Na mocy tej samej decy
zji 1.500 USD przekazano Samorządo
wi rejonu solecznickiego na wykonanie 
tablicy upamiętniającej temat solecznic- 
kiej strony, który Adam Mickiewicz 
uwiecznił w „Dziadach”. Tablica ma być 
umieszczona na kościele w Soleczni- 
kach, do których poeta przyjeżdżał, ob
serwował obrzędy Dziadów i gościł u 
księdza Pawła Hrynaszkiewicza, by być 
bliżej Bolcienik, gdzie mieszkała już 
Wówczas zamężna Maryla Wereszcza- 
kówna-Puttkamerowa, wielka miłość 
wieszcza z lat młodzieńczych.

Również z wspomnianej powyżej 
aukcji w Nowym Jorku pochodzi 1.000 
USD, które konsul generalny RP Wal
demar Lipka-Chudzik przekażał Fun
dacji Kultury Polskiej na Litwie na ta
blicę pamiątkową (poprzednia była 
zniszczona w czasach sowieckich), kto- ■ 
ra staraniem Fundacji znajdzie się na 
domu przy ul. Wielkiej (Didżioji) 22 - 
miejscu ostatniego pobytu Mickiewi
cza w Wilnie.

, Na zakończenie - słów kilka - o po
mysłodawcy tej niespotykanej dotąd w 
historii światowej Mickiewicziany ak
cji- Waldemarze Lipce-Chudziku. Dziś 
mam okazję powrócenia do lat 80. Spo
łeczność wileńska stanęła wtedy w 
obronie najstarszej naszej i najcenniej
szej nekropolii, gdzie prochy Matki i 
Serce Syna. Ta aktywna postawa spra
wiła, że projekt maniaka - tak określa 
go prasa - przełożenia magistrali dro
gowej między obu częściami cmenta
rza, nie doszedł do skutku. Nie wiedział 
wtedy jednak nikt, że na linii dyplo
matycznej i ministerialnej między Pol
ską i Związkiem Radzieckim (Moskwa 
wtedy decydowała w dużej mierze o 
ochronie obiektów zabytkowych w 
podwładnej sobie Socjalistycznej Re
publice Litewskiej) szła ożywiona ko
respondencja na temat Rossy. I nie tyl
ko. W czerwcu 1988 roku Wilno od- 

'  wiedziła delegacja Departamentu Kon
sularnego MSZJPolski. W wyniku za

proponowano podjęcie rozmów ówcze
snego ambasadora PRL w Moskwie 
W. Natorfa z władzami radzieckimi, zo
bowiązano również ambasadę do bie
żącego informowania o sprawie. ,

Dysponuję listem Waldemara Lip- 
ki-Chudzika do ministra T.OIechow- 
skiego: „W Wilnie mówiono mi (redak
torzy „Czerwonego Sztandaru”), że 
władze miejskie zapewniają o wstrzy
maniu budowy drogi, mimo to prace 

'  są kontynuowane. Osobiście widziałem 
w dniu 25 czerwca, że prace budowla
ne były prowadzone...” Na szczęście 
niewczesny pomysł przeprowadzenia 
drogi przez cmentarz nie doszedł do 
skutku. Dziś dopiero mamy okazję

przypomnieć o staraniach Waldemara 
Lipki-Chudzika w sprawie ocalenia 
polskiej nekropolii w Wilnie.

W jednym z wywiadów już jako 
konsul generalny Rzeczypospolitej Pol
skiej na Litwie powiedział „Wszystko, 
co robię, mieści się w ramach polsko- 
litewskiej umowy konsularnej”. Jaką 
rolę w umowie konsularnej odgrywać 
powinna lojalność? Postawa uczucio
wa, bez której nie ma fundamentów 
człowieczeństwa. Zwróćmy tylko uwa
gę na treść notatek prasowych w cza
sie kadencji konsula generalnego RP w 
Wilnie: „Klub Polskich Weteranów 
Wojny na Litwie zrzeszający byłych 
żołnierzy Armii Krajowej składa ser
deczne podziękowanie Konsulowi Ge
neralnemu Panu Waldemarowi Lipce- 
Ćhudzikowi za stałą pomoc, opiekę i 
współpracę...”. „Za finansowe wspar
cie grupy polskiej w przedszkolu w 
Sużanach serdecznie dziękujemy”. 
„Szczególne słowa podzięki chcemy 
wypowiedzieć pod adresem Konsula 
Generalnego Waldemara Lipki-Chu
dzika, który tak dobrze zna problemy, 
potrzeby każdej społecznej organizacji 
polskiej, dokłada wszelkich starań, by 
stosunki między nimi były jak najlep
sze, a gdy jest tego potrzeba, łagodzi 
niesnaski narodowościowe... - w imie
niu zarządu Polskiego Stowarzyszenia 
Medycznego na Litwie prezes Bronisła
wa Siwicka”. „Jako prezes rejonowego 
towarzystwa krajoznawczego doznałem 
wiele uwagi że strony pana konsula, je
śli chodzi o zachowanie zabytków hi
storycznych, istniejących na terenie re
jonu wileńskiego” - z  wypowiedzi Lu
dwika Młyńskiego. Temat można dłu
go kontynuować, bowiem te opinie i sło
wa podzięki to świadectwo życia zaan
gażowanego, które dla tego człowieka 
ma sens i wartość. W jednym z listów, 
wysłanych przez niego z Wilna w ra
mach organizacji aukcji i recitalu w No
wym Jorku na rzecz Mickiewiczowskie
go muzeum w Wilnie znalazły się sło
wa: „Człowiek żyje przecież nic tylko 
dla siebie, ale i dla innych”.

W Wilnie i na Litwie Waldemar 
Lipka-Chudzik dał temu liczne przy
kłady. Myślę,-że wielka rola w tym śro-1_ 
dowiska, które kształtowało jego oso- II 
bowość. Potomek z prostej linii szla- I 
checkiej rodziny z Podlasia, picczętu- I 
jącej się herbem Nałęcz. Niejednokrot- I 
nie dała ona dowody swego patrioty- I 
zmu - uczestnicząc w Insurekcji Ko- I 
ściuszki, w Powstaniu Listopadowym I 
(bitwa pod Stoczkiem i Iganiami) i I 
Styczniowym (m. in. słynny oddział ks. I  
Brzózki). Tradycje szlacheckie rodu I 
przetrwały niemal do ostatniej wojny. I 
Tradycje patriotyczne szczególnie I 
ujawniły się w czasie minionej wojny. I 
Lipkowie ginęli w Katyniu, prowadzi- I 
li w czasie okupacji tajne komplety na- I 
ueżania, działali w konspiracji. Dobrze I 
się stało, że potomek Lipków przybył I  
w swoim czasie do Wilna. Dobra wola I 
dokonała tu wiele...

Jerzy SURWIŁO J
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WCZORAJ W PRASIE POLSKIEJ

R O Z SZ E R Z E N IE  N A TO

K o n t r a t a k
p r z e c iw n ik ó w

C hoć se n ac k a  k o m is ja  s p ra w  zag ra n icz n y c h  za lec iła  S en a to 
wi USA ra ty fik o w an ie  ro zsze rzen ia  N A T O , p rzec iw n iey  tej d e 
cyzji p rzy s tą p ili  do  k o n trd z ia la ń  u w ażan y ch  n a  K a p ito lu  za  b a r 
dzo  g roźne . M ożliw e je s t  u ch w a len ie  p rze z  S e n a t p o p raw k i, w 
k tó re j je s t  m ow a o od łożen iu  p rzy ję c ia  P o lsk i, C zech  i W ęg ie r  
do NA TO do  czasu  w ejścia  ty ch  k ra jó w  do  U nii E u ro p e jsk ie j. 
P on iew aż ze w zg lędu  n a  n a tło k  p ra c  leg is lacy jn y ch  d e b a ta  r a ty 
fik acy jn a  opó źn i się co n a jm n ie j do  16 - 17 m a rc a , p rzec iw n icy  
ro zszerzen ia  N A TO  m a ją  czas n a  zm o b ilizo w an ie  opozycji. 

Republikański senator John War- poprawce Warnera. Ale jako współau-
ner ze stanu yirgiriia zebrał kilkanaście 
podpisów pod swoim listem do kierow
nictwa Senatu, w którym domaga się 
odroczenia debaty plenarnej przynaj
mniej do czerwca, aby przeprowadzić 
dalsze przesłuchania przedstawicieli 
rządu i ekspertów. Warner ma poważ
ne wątpliwości, czy siły zbrojne państw 
nowo przyjmowanych są w stanie rze
czywiście wzmocnić potencjał militar
ny NATO oraz czy kraje te potrafią 
udźwignąć ciężary finansowe związa
ne z wejściem do sojuszu. Rzecznik 
kierującego pracami Senatu przywód
cy republikańskiej większości Trenta 
Lotta powiedział jednak wczoraj „Rz”, 
że Lott nie godzi się na propozycję 
Warnera i wobec tego debata powin
na odbyć się w ciągu najbliższych 
dwóch tygodni

Administracja prezydenta Billa 
Clintona jest zdecydowanie przeciwna •

tor przyłączył się do wniosku Warnera 
wpływowy senator Partii Demokra
tycznej, Daniel P. Moynihan, który po
wiedział, że „czas usiąść i całą sprawę 
porządnie przegadać”. Moynihan zgło
sił też własną poprawkę, blokującą 
przyjęcie Polski, Czech i Węgier do 
NATO, dopóki kraje te nie staną się 
pełnoprawnymi członkami Unii Euro
pejskiej. -Przystępujemy do kontrofen
sywy na pełną skalę przeciwko po
prawce Moynihana - powiedział wczo
raj „Rz” doradca polityczny jednego z 
senatorów orędujących za poszerze
niem NATO.

Znawcy sytuacji na Kapitolu twier
dzą, że choć senacka komisja spraw 
zagranicznych rekomendowała we wto
rek ratyfikowanie rozszerzenia sojuszu, 
to batalia dopiero się rozpoczyna.

Jacek  KALABIŃSKI 
„Rzeczpospolita”

Czarny marsz 
w Nowym Mieście
Przedwczoraj ulicam i Nowego M iasta (Radom skie) prze

szedł marsz milczenia. Uczniowie i dorośli uczcili nim pamięć 
brutalnie zamordowanego mężczyzny. Zdaniem prokuratury  
mężczyznę zakatowali trzej nieletni chłopcy. M ariuszowi S. i 
Ryszardowi Z. prokurator postawi zarzut morderstwa.

Zmasakrowane zwłoki mężczy- cią ofiary. Wewnętrzne obrażenia cia-
zny, 29-letniego mieszkańca gminy 
Nowe Miasto, znaleziono 24 lutego. 
Zgon nastąpił prawdopodobnie dzień' 
wcześniej. Policja zatrzymała trzech 
uczniów miejscowycłiszkół, podejrza
nych o dokonanie zbrodni. Prokuratu
ra początkowo postawiła zatrzyma
nym zarzut pobicia ze skutkiem śmier
telnym. Kwalifikację zmieniono po 
zeznaniach biegłej wykonującej sek
cję zwłok zabitego. Jej zdaniem obra
żenia wewnętrzne denata świadczą o 
tym, że sprawcy liczyli się ze śmier-

ła powstałe w następstwie zadanych 
ciosów, spowodowały duży krwotok i 
śmierć mężczyzny. Sprawcy bili swą 
ofiarę długo i-bardzo mocno, a więc 
godzili sięz tym, że może nastąpić zgon 
- uważa biegła.

Zarzut zabójstwa nie obejmie naj
młodszego ze sprawców - 14-letnie
go Łukasza M. Dwu pozostałym po
dejrzanym grożą kary do 25 lat pozba
wienia wolności.

MAGY 
„Super Express”

Pytanie tygodnia

Czy lubicie państwo 
Dzień Kobiet?

P o j u t r z e  -  D z ie ń  K o b i e t .  K i e d y ś  8 m a r c a  to  d o p i e r o  b y ło  ś w ię to !  P a m ię t a c i e ?  
P a n o w ie  n a d  k i e l i s z k a m i ,  p a n ie  p r z y  p i e l u c h a c h  i g a r n k a c h .  K w ia t e k  d l a  E w y , d o  
te g o  r a j s t o p y ,  m y d e łk o ,  s ło d y c z e ,  c z a s a m i  p a r ę  g r o s z y  w  k o p e r c i e .  Z a  p o k w i t o w a 
n ie m .  Ś w ię to  k o b i e t  - p r z y m u s  c z y  p r z y j e m n o ś ć ?  B y ło ,  m in ę ło ?

BEATA FISZER, socjolog, femi-| 
nistka z Fundacji Centrum Kobiet: - My, 
feministki, bardzo lubimy ten dzień. To 
nasze święto polityczne, ale nie ma ono 
nic wspólnego z komuną. Obchodzimy 
je  od dawna, odwołując się do historii 
naszych walk o prawa kobiet. Świet
nie się wtedy bawimy przy winku czy 
wódeczce. Mogą być tańce i inne ucie
chy. We własnym gronie, bez panów - 
jesteśmy radosne i na luzie. Śmieszą 
mnie nietrzeźwi mężczyźni z  połama
nymi tulipanami w garści. Jednym 
kwiatkiem chcą wszystko załatwić! 
Oszukać swoje sumienie.

KRZYSZTOF JAROSZYŃSKI, 
satyryk: - Nie lubię tego dnia, nigdy nie 
lubiłem i nie będę lubił. Chociaż nie, 
przepraszam, zagalopowałem się. Lu
biłbym P zień  Kobiet pod jednym  
wszakże warunkiem: że miałbym sklep 
z kwiatami ciętymi i doniczkowymi. 
Dlaczego? To chyba oczywiste. Mó
głbym wówczas obdarzać kwiatami 
wszystkie panie Rzeczypospolitej. Ro

biłbym to przez okrągły rok. Fantastycz- |_ 
ne i bardzo przyjemne zajęcie! A przy 
okazji nieźle bym dorobił.

BEATA TYSZKIEWICZ, aktor
ka: - Nie cierpię! Tzw. święto kobiet 
to coś nieprzyzwoitego, upokarzające
go i po prostu pozbawionego sensu. 
Czy mężczyznom potrzebny jest spe
cjalny dzień, żeby kobietom zrobić przy
jemność?! Bez okazji, bez kartki w 
kalendarzu nie łaska? Jeśli nie można, 
to bardzo dziękuję za taką-„radość”. 
Co innego dni hutnika, górnika czy od
lewnika. To rozumiem: świętują grupy 
zawodowe z tradycjami, mundurami, 
zwyczajami. Inna sprawa, że w wol
nej Rosji zaobserwowałam ostatnio tę
sknotę za socjalistycznym balowaniem.

BOGUSŁAW WOŁOSZAŃSKI, 
dziennikarz telewizyjny, pisarz: - My
ślę, że z Dnia Kobiet same panie nigdy 
nie były zadowolone. To takie sztucz
ne, oficjalne i w gruncie rzeczy - żało- 

: sne. Nie wolno nikogo uszczęśliwiać 
na siłę. Programowo - nawet jako szef

telewizyjnego zespołu, w którym były 
kobiety - lekceważyłem 8 marca, bo 
uważałem, że jest to dzień zmarnowa
ny. Święto narzucone staje się parodią 
i własną karykaturą. Dziś każemy 
świętować leśnikom, jutro lotnikom, a 
pojutrze hodowcom kanarków. Głupo
ta!

P ro f. JA N U SZ CZAPIŃSK I, 
psychologrspołeczny: - Znam panie, któ
re z obrzydzeniem wspominają ów dzień, 
ale znam i takie, którym się to podoba
ło. Kiedyś był - nie tyle może politycz
ny, ile ustawowy - przymus miłowania 
kobiet 8 marca. Ale w demokracji nie 
ma przymusu. Więc kto chce, niech 
kocha kobiety w marcu, chociaż w maju 
i czerwcu jest przyjemniej, bo kwiaty 
tańsze. Jestem przeciwnikiem traktowa
nia kobiet jako kategorii ludzi trochę 
ułomnych, którynvnależąsię szczegól
ne względy w określonym dniu i formie. 
Ale może się mylę. -

MSS, BS 
„Super Express”

O D Z IE D Z IC Z Y L I  
NIE TYLKO NAZWISKA
S ew eryn , K ed ryń sk i, N iem en . D ziec i s ław n ych  arty stó w , k tóre  p o sz ły  w ich  arty 

styczn e ślady. C zy zaw sze tego ch cia ły?  C zy św iad om ie d ąży ły  do sukcesu  na scen ie  lub  
p lan ie  film ow ym ? I na ile ta m am a i ten  ta ta  p om ogli im s ię  w ybić?

Nie ma co walczyć z własnym na- 
zwiskiem - uważa GRZEGORZ DA
MIĘCKI, syn Barbary Borys-Damięc- 
kiej, reżysera telewizyjnego, i Damia
na Damięckiego. Grzesiek należy już  _ 
do czwartego pokolenia aktorów w 
rodzinie. „Byle nie został jeszcze jed
nym aktorem w rodzinie” - modlił się 
ojciec. I zacierał ręce, bo syn długo 
zamiast„r” wymawiał „I”. Ale w pew
nym momencie „r” się ocknęło i 
wszystko stało się możliwe. Bez wie
dzy rodziców Grzegorz złożył papiery 
do szkoły teatralnej i za ich wiedzą na 
ASP, na wydział malarstwa. A kiedy 
musiał wybierać, wybrał teatr. Dziś, w 
wieku 30 lat, ma na koncie liczne role 
teatralne i filmowe (m.in. w „Liście

WYCIECZKA PO NOWĄ NERKĘ
B u r z l iw ie  r o z w i j a  s i ę  

m o żn a  t a n i o  k u p i ć  p o t r z  
Co trzeci z  sześciu tysięcy skazy

wanych każdego roku na karę śmierci 
Chińczyków jest zabijany tak, by jego 
wewnętrzne organy nadawały się do 
przeszczepów. Najczęściej od ofiar eg
zekucji pobierane są nerid, wątroba, 
trzustka, zdarzają się również transplan- 

• tacje serca. Działacze organizacji bronią
cych praw człowieka mają dowody, że 
terminy niektórych egzekucji uzgadnia się 
z lekarzami, by mogli przygotować sale 
operacyjne i pacjentów. Podobno zdarza
ły się przypadki, że egzekucje wykony
wano w taki sposób, by skazany nie umie
rał od razu, lecz konał przez kilkadziesiąt 
minut. To bardzo ułatwia pracę chirur
gom

O praktykach chińskich pisano już 
nieraz i są one dość powszechnie znane. 
Ale nielegalne czy wątpliwie moralne 
transplantacje ludzkich organów przepro
wadzane są nie tylko w tym kraju. Na 
znacznie większą skalę proceder ten 
kwitnie w Indiach. Różnica polega na 
tym,że Hindusi godząsię nań dobrowol
nie, kierując się wyłącznie względami ma
terialnymi.

Według tygodnika „Der Spiegel”,

„ t u r y s t y k a  t r a n s p l a n t a c y j n a ”. N ie  t y lk o  w A z j i  
e b n e  d o  p r z e s z c z e p u  o r g a n y .
zdrowa nerka kosztuje w Indiach 1-2 ty
siące dolarów. Dla Europejczyków czy 
Niemców są to niewielkie pieniądze, dla 
Hindusów- olbrzymie. Dlatego chętnych 
do oddawania swoich organów nie bra
kuje. A na Zachodzie rozwinęła się nowa 
gałąź turystyki - wyjazdy na operację. 
Oczywiście żeruje na nich cała rzesza 
pośredników, przemytników, naganiaczy 
dawców, skorumpowanych chirurgów. 
W efekcie człowiek oddający nerkę do
staje 1-2 tysiące dolarów, natomiast 
otrzymujący jąpacjent płaci 20-30tysię
cy. Liczba nielegalnych operacji jest nie
znana, ale Interpol szacuje, że już prze
kracza tysiąc rocznie. Główne centra 
transplantacji za pieniądze znajdują się w 
Bombaju i Madrasie, większość klientów 
pochodzi z Niemiec.

Swoje zagłębie transplantologiczne 
znaleźli również Japończycy i mieszkań
cy bogatych emiratów naftowych. Ci 
pierwsi jeżdżą na Filipiny, drudzy- do Ira
ku, ostatnio również do Indii.

Materiału do przeszczepów nie bra
kuje, problemem są natomiast warunki, 
w jakich przeprowadza się te skompli
kowane operacje. Indie, Filipiny, Irak nie

należą do miejsc szczególnie sterylnych, 
wyposażenie szpitali jest w tych krajach 
marne, zasady higieny przestrzegane nie
zbyt dokładnie. Dlatego co piąty pacjent 
niestety umiera, a lekarze wyjaśniają, 
potem rodzinie, że „przeszczep został 
odrzucony”. Niemal co drugi choruje, 
gdyż podczas zabiegu wszczepiono mu 
nie tylko nowy narząd, ale także wirusy 
żółtaczki, a zdarzało się, że nawet HIV, 
malarii i rozmaitych chorób tropikalnych.
~ - Wszystko to sprawia, że organiza
torzy „turystyki transplantacyjnej” rozglą
dają się za bardziej bezpiecznymi miej
scami. Ostatnio ujawniono, że europej
skim centrum przeszczepów za pienią
dze stała się Estonia. Pacjentami byli 
głównie Niemcy i Izraelczycy, natomiast 
dawcy pr^jeżdżalL. z Rumunii. Kilku le
karzy zostało aresztowanych, w  czasie 
śledztwa odkryto, że do Estonii przemy
cano nawet śmiertelnie chorych ludzi. 
Tylko po to, by umarli w pobliżu szpitala, 
gdzie już czekano na organy, których nie 
można pobrać od osób żyjących bez ich 
uśmiercenia - takich jak serce czy wą
troba. (PAI)

„Trybuna Śląska”

Schindlera”). Marzy o  zagraniu z Ro
bertem de.Niro w  filmie Beitolucciego | 
i mówi, żenigdy nie zamieniłby swoje
go zawodu na inny.

O aktorstwie nie myślałem. Zresz
tą rodzice wybijali mi je  z głowy. Naj
ważniejsza zawsze była dla mnie mu
zyka - RAFAŁ OLBRYCHSKI, syn 
Moniki Dzienisiewicz, aktorki i Danie
la Olbrychskiego, parę lat temu był sta
nowczy. Jednak w filmie wylądował. 
Wprawdzie twierdzi, że to „wypadek 
przy pracy”, ale... jego grę oceniano 
bardzo wysoko.

W rolę w  pierwszym filmie „Roz
mowie z człowiekiem z  szafy” Mariu
sza Grzegorzka, wciągnął go współpra
cujący z reżyserem kolega, Ksawery 
Żuławski. I rola przyniosła mu Nagro
dę im  Zbyszka Cybulskiego! Przed laty 
pierwszym jej laureatem był... jego oj
ciec, Daniel. Rafał zagrał w  kilku zna
nych filmach, m.in. „Słodko-gorzkim”, 
„Panu Tw ardow skim ” (z ojcem ), 
„Szczęśliwego Nowego Jorku” i „Nie 
płacz, Agnieszko”. „Kiedyś było to dla 
mnie tylko przygodą. Teraz czuję, że 
chcę grać. Ale nie zamierzam rezygno
wać z muzyki1 ’. Dodaje, że byłoby wspa
niale, gdyby kiedyś napisano w prasie: 
„Daniel Olbrychski, ojciec Rafała”.

MARYSIA SEWERYN, córka 
słynnych aktorów: Krystyny Jandy i 
Andrzeja Seweryna, marzyła, żeby zo
stać „lekarzem bez granic” . Ale ju ż  w 
klasie maturalnej stwierdziła, że woli 
być... aktorką. „Aktorstwo zawsze 
kojarzyło mi się z czymś okropnym, 
wręcz brutalnym. Ale wybrałam za
wód, który kocham i ponoszę wszyst
kie tego konsekwencje” - powiedziała 
kiedyś. Debiutowała w  wieku 4 lat, w 
„Dyrygencie”, gdzie grała córkę swo
ich rodziców. Jednak po tym występie 
pani Janda i pan Seweryn torpedowali 
każdą następną próbę porwania jej do 
filmu. 13 lat później Marysia odebrała 
telefon, gdy dzwonił reżyser Radosław 
Piwowarski. I „z marszu” zapropono
wał jej zdjęcia próbne do „Kolejności 
uczuć”. A po tym nieźle ocenionym 
debiucie Marysia nie miała już żadnych 
wątpliwości, kim chce być.

|  Córka wokalistki Liliany Urbań
skiej i muzyka jazzowego Krzysztofa 
Sadowskiego, MARYSIA SADOW
SKA. Śpiewała „od zawsze”. I  wie
działa, że będzie to zawsze robić. .Je 
śli w domu ciągle brzmi muzyka, to nie 
sposób nie wpaść w ten rytm”. Wpa
dła i już  jako dziecko występowała w 
TV w programach „5-10-15”, „Tęczo
wy Musie Box”. Jako nastolatka zdo
była Grand Prix na Międzynarodowym 
Festiwalu Piosenki w  Bułgarii. Rodzi
ce nigdy nie pragnęli, by córka była 
zawodowo związana z muzyką, bo „to 
taki ciężki chleb”. Do muzyki zachę
cał Marysię dziadek, który uczył ją  grać 
na pianinie walczyki Straussa.

Jako konferansjer, podobnie jak 
ojciec, zaczynał MARCIN KYDRYŃ
SKI, syn Lucjana Kydryńskiego i pio
senkarki Haliny Kunickiej. W latach 80. 
zapowiadał recital Danuty Rinn w Lu
blinie. Nie było to jednak to, co tygrysy 
lubią najbardziej. Marcin jest wszech
stronny. Prezenter radiowej Trójki, kry
tyk jazzowy, dz*ennikarz „Playboya”, 
podróżnik. Z wy kształcenia jest kryty
kiem teatralnym. O sobie i o ojcu, z 
którym łączy go nawet to charaktery
styczne wibrujące „r”, powiedział kie
dyś: „Ja i mój ojciec to dwie różne oso
by. Coraz częściej jednak zdarzają się 
przypadki, kiedy ludzie znają Marcina 
K., którego ojciec coś tam kiedyś robił 
i też jest chyba jakąś znaną osobą”.

Pojawiła się na naszej muzycznej 
scenie nowa gwiazdka piosenki. NA
TALIA NIEMEN. Rodzice: Czesław 
Niemen i modelka Małgorzata Niemen. 
Dwudziestoletnia dziewczyna przyzna
je, że trudno było nie śpiewać w domu, 
w  którym zawsze panowała muzycz
na atmosfera. Śpiewała, bo bardzo lu
biła to robić i słuchała płyt, które pod
suwał jej ojciec.

Po swoim pierwszym występie, tuż
po maturze, kiedy śpiewała z zespołem 
Woman, stwierdziła, że scena muzycz
na to dla niej bardzo interesujące i in
spirujące miejsce.

Opracowała Bożena STASIAK 
„Super Express”
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Polska
Próba przemytu prawie 6 tys. płyt 

kompaktowych
5800 płyt kompaktowych próbowali przemycić do 

naszego kraju przez litewsko-polskie przejście graniczne 
w Budzisku (woj. suwalskie) dwaj litewscy kierowcy cię
żarówek. Wartość przemytu oszacowano według cen ba
zarowych na 73 tys. zł - poinformował w piątek podinsp. 
Andrzej Hajdenrajch, rzecznik prasowy KWP w Suwał
kach.

Płyty z nagraniami muzycznymi przewożono bez opa
kowań. Przemyt udaremniły styżby graniczne. Sprawę pro
wadzi Komenda Rejonowa Policji w Suwałkach.

Według Światowej Organizacji Celnej (RILO), Litwa 
należy do potentatów piractwa fonograficznego. W 1997 r. 
na polskiej granicy wschodniej ujawniono przemyt blisko 
53 tys. płyt CD, większość na granicy z Litwą. Przed tygo
dniem na poświęconej tej tematyce konferencji w Dworku 
Mazurskim k. Olecka (woj. suwalskie), przedstawiciele róż
nych służb litewskich zadeklarowali pełną współpracę z 
Polską przy zwalczaniu piractwa fonograficznego.

Bójka siedmiu kobiet o ziemię
Siedem kobiet pobiło się w jednym z łomżyńskich 

banków. Do kłótni i rękoczynów doszło po wyjściu wszyst
kich pań z pobliskiego sądu, gdzie były stronami w spra
wie nieruchomości - poinformował 6 bm. Zbigniew Pu
chała, rzecznik prasowy KW Policji w Łomży.

Już na sądowym korytarzu dochodziło do kłótni. Po 
wyjściu z budynku kobiety nadal wymieniały poglądy na 
temat prowadzenia się i moralności swych oponentek. 
Dwie mieszkanki Czarnocina (matka i córka w wieku 77 i 
38 lat) postanowiły schronić się w pobliskim banku uzna
jąc, że jest to miejsce publiczne, więc bezpieczne.

Pięć innych kobiet (z Piątnicy i Kupisk Starych) po- 
szło jednak za nimi. W banku doszło do rękoczynów. Pa
nie używały pięści, szarpały się za ubrania i włosy. Z 
wielkim trudem walczące strony rozdzielili pracownicy 
banku. Potem-paniami zajęła się policja.

Jak dodał Puchała, obrażenia kobiet nie są poważne: 
zadrapania, siniaki i powyrywane włosy. Sprawa o pobi
cie może jednak trafić do sądu.

..Bez was nie zachowamy sie"

Litwa i Litwini zagraniczni 
to jedno rozgałęzione drzewo
Więzi-Litwy i Litwinów zagranicz

nych nie są wystarczające, więcej obo
pólnego pożytku osiągnięto by, gdyby 
tymi kwestiami zaczęto zajmować się 
na najwyższym szczeblu rządowym, 
tworząc strukturę, kierowaną przez 
ministra, na wczorajszej konferencji 
prasowej powiedział zastępca prze
wodniczącego Sejmu Republiki Litew
skiej FeliksasPalubinskas. Wspólnie z 
Liudą Rugienienc przewodniczy on 
komisji przedstawicieli Sejmu Republi
ki'Litewskiej i Wspólnoty Litwinów 
USA, której posiedzenia odbywały się 
w Wilnie w ciągu tego tygodnia.

Wspólna komisja zbiera się na po
siedzenia tylko dwa razy do roku, na
tomiast stale powstają problemy wy
magające rozstrzygnięcia na wysokim 
szczeblu. Litwini zagraniczni, jak po
wiedział F. Palubinskas, wiele posłu
żyli i teraz służą Litwie. W latach oku
pacji walczyli oni o wolność Litwy, te

raz starają się dopomóc swą wiedzą i 
doświadczeniem swobodnego życia 
demokratycznego. Mieszkając w róż
nych innych krajach mogą oni wydat
nie przyczynić się do kształtowania, 
poprawy wizerunku Litwy na świecie, 
są dobrymi pośrednikami między Li
twą i władzami państw, w których żyją.

„Bez was nie zachowamy się” - 
powiedziała na konferencji prasowej 
członkini wspomnianej komisji, prze
wodnicząca Zarządu Krajowego Wspól
noty Litwinów USA Regina Naruszie- 
ne. Jednakże, jej zdaniem, również Li
twini zagraniczni mogą wydatnie do
pomóc Litwie. Jedną z najaktualniej
szych obecnie kwestii politycznych jest 
droga do NATO, więc Litwini amery
kańscy jako obywatele USA mogą 
wpłynąć na wybieranych przez siebie 
przedstawicieli władzy, aby wspierali 
oni te aspiracje Litwy.

(ELTA)

Pakistan

Setki zwłok odnalezionych po opadnięciu wód

Dzień Kobiet narodził się w USA

Beatricze miała ogromne poczucie humoru, uwielbiała żart. Na tym 
nigdy dotąd nie publikowanym zdjęciu zamieniły się rolami: Beatricze - 
akompaniatorka, Halina Znajdzilowska - śpiewaczka.

Ratownicy odnaleźli w piątek 
ponad 200 zwłok ofiar powodzi, któ
ra w ostatnich dniach nawiedziła po
łudniowo-zachodnie rejony Pakista
nu, powodując śmierć ok. 1500 lu
dzi - według źródeł oficjalnych.

W piątek wraz z rozpogodze
niem zaczęły opadać wody i, ekipy 
ratownicze odnajdują zwłoki w zwa
lonych domach, a nawet uczepione 
gałęzi drzew - podały wspomniane 

'źródła.
Wezbrane wody rzek i ulewne 

deszcze zaczęły od wtorku siać 
zniszczenie-w rejonie Turbatu w są
siadującymi Iranem Beludżystanie, 
uważanym za najuboższą prowincję 
Pakistanu. Ogólną liczbę poszkodo
wanych przez ostatnie ulewy i po
wodzie szacuje się na 300 tys.

Pakistańscy eksperci wiążą to 
bezprecedensowe nasilenie opadów 
ze zjawiskiem HI Nino.

Same tylko deszcze spowodowa

ły zawalenie się prawie 4 tys. wiej
skich domów, które na tym obsza
rze budowane są najczęściej z su
szonej gliny.

Główne miasto rejonu, liczący

kilkadziesiąt tysięcy mieszkańców 
Turbat, który nie został bezpośred
nio dotknięty katastrofą, jest odcię
ty od reszty kraju i brakuje w nim 

. lekarstw i żywności.

Dzień Kobiet nie narodził się w b. 
Związku Radzieckim, jak  się po
wszechnie uważa, ale w Stanach Zjed
noczonych. Jego ideę zniszczyły pi
jackie biesiady, którymi panowie „czci
li” 8 marca - twierdzi dr Leon Pełka z 
Instytutu Humanistycznego Fundacji 
im. A.F. Modrzewskiego.

Korzenie święta kobiet sięgają 
przełomu XIX i XX wieku, gdy za
częły rozwijać się pierwsze ruchy fe
ministyczne i miały miejsce pierwsze 
manifestacje kobiet domagającychsię 
emancypacji - twierdzi dr Pełka. W
1909 r. po raz.pierwszy kobiety ame
rykańskie ogłosiły 8 marca dniem wal
ki o swoje prawa społeczne i politycz
ne. Oficjalnie M iędzynarodowy 
Dzień Kobiet został ustanowiony w
1910 r. podczas zjazdu Kobiet Socja- 
listek w Kopenhadze. Początkowo 
nowe święto obchodzono w różne dni,

_ głównie 19 marca, dopiero w 1914 r. 
wyznaczono stałą datę - 8 marca.

8 marca czczony , był najpierw 
głównie manifestacjami i wiecami w 
takich krajach jak Niemcy, Austria, 
Szwecja, Dania i USA. W 1918 r. w 
ZSRR Dzień Kobiet uznano za ofi
cjalne święto z czerwoną kartką w ka
lendarzu. Jednak w większości krajów 
słowiańskich, w tym także w Polsce, 
nie było ono obchodzone, gdyż ruch 
emancypacji był bardzo słaby.

Zdaniem Pełki święto kobiet ule
gło zwyrodnieniu, gdy na przełomie 
lat 70. i 80. zaczęły znikać organizo
wane w zakładach pracy akademie, a 
w ich miejsce pojawiły się biesiady 
przy alkoholu. „To biesiadnictwo nie 
zawsze kończyło się na lampce wina, 
ale zamieniało się często w pijackie 
męskie imprezy. I to zabiło ideę tegó 
święta” - uważa Pełka.

„jesteś  p iękna  
i c u d o w n a . . . ”

(Dokończenie ze str. 5)
W czym się kryje prawdziwe 

człowieczeństwo? Pewnie też w czy
nieniu innym małych przyjemności. 
Nelli Rubinstein z Paryża pisała: „Ko
chana Bożeneczko, nie wiem, jak Ci 
wypowiedzieć moje wzruszenie, gdy 
Twój przyjaciel przekazał mi te ba
jeczne grzybki. Jaka jesteś miła i słod
ka, że pamiętasz o, mnie. Nieraz o 
Tobie myślę, zwłaszcza teraz, gdy 
Artur utracił wzrok i jego życie bar
dzo się odmieniło...”

Halina Znajdziłowska: „Dzięki 
Beatricze poznałam wielu ciekawych 
ludzi: T. Nikołajewa, W. Kędra, H. 
Czerny-Stefańska, A. Dankowska. 
Pamiętam, przed laty przyjechał do 
Wilna Bernard Ładysz. Miał śpiewać 
Mefista w operze Gounoda „Faust”. 
Raptem dowiedziałyśmy się, że Ła
dysz zachorował, zachrypł, nie może 
nawet mówić. Beatricze zabrała lekar
stwa, poszła i wyleczyła chorego w 
ciągu dwóch dni. „Faust” się odbył. 
Następnego dnia, gdy miałyśmy pró
bę u Beatricze, rozległ się dzwonek u 
drzwi. Otworzyłam i najpierw zoba
czyłam ogromny bukiet kwiatów, tak 
duży^że człowieka nie było widać. 
To był B. Ładysz...”

Olgierd Korzeniecki, lekarz-oku- 
lista: „Lekarz Horodnicziene - profe
sor chorób ocznych, której autorytet 
osobowości, zaważył, że wybrałem 
oftalmologię, często organizowała w 
swoim domu „herbatki”. Gromadziło 
się tam wielu wileńskich okulistów. 
Przychodziła również Beatricze. Już 
pierwsze spotkanie zrobiło wrażenie, 
że z nią można obcować, jak ze sta
rym znajomym, dobrym przyjacie- 
lem...Mnie się wydaje, że zarówno

doktor Horodnicziene jak i Beatricze 
przekazywały jakieś ciepłe fluidy, 
dzięki którym wszyscy otaczający 
stawali się lepsi, bardziej wzniośli i 
uczciwsi...”'

Miała ogromne poczucie humo
ru, lubiła dobry dowcip, śmiała się z 
różnych zabawnych rzeczy. Jej inna 
wielka przyjaciółka, znakomita aktor- 
Jca dramatyczna Monika Mironaite 
wspomina, że Beatricze często spę
dzała wakacje w Pałandze, w willi pla
styka Zmuidzinavicziusa. Wieczora
mi wybierały się zawsze na spacer. 
Dołączał się do nich czasem Laimo- 
nas Noreika: „Idąc we trójkę śpiewa
liśmy zazwyczaj jakikolwiek kanon, 
jeden z nich - po polsku: Dzinguli, 
dzinguli dzwonek dzwoni, słychać 
dzwon z daleka, nie dogoni nawet we 
sto koni, tak szybko czas ucieka. La- 
imonas po polsku mówił jeszcze go
rzej ode mnie, więc bez przerwy po
wtarzał: koni, koni...”

...Książka ta - piękny, wspaniały 
dar pamięci. Zawiera też liczne przy
pisy: najważniejsze daty życia śpie
waczki, pozycje repertuarowe. Nie
stety, nie wymieniono, prócz Chopi
na, żadnego innego kompo: ytora pol
skiego, żadnej polskiej pieii i ludowej. 
A przecież Beatricze ~zęsu podczas 
koncertów śpiewała po polsku pieśni 
Stanisława Moniuszki do słów Ada
ma Mickiewicza, uwielbiała polskie 
pieśni ludowe. Monika Mironaite na
pisała: „To była osobowość. Wielka 
patriotka Litwy, jednak szowinizm, 
odseparowywanie się od inaczej my
ślących, nacjonalizm był dla niej 
obcy”.



Jeżeli twój partner Cię zdradza, preferujesz... to...
C z y  n a d a j e s z  s i ę  n a  p o l i t y k a ?

1. Twój najlepszy przy- 
jacie! okłamał Cię w
oej sprawie. Ty; 

ł  zrywasz z  nim
b. s ta ra sz  się

usprawiedliwić
c. myślisz: na p r z y - ^ ^ ^ H  

szłość trzeba bardziej 
uważać

2. Człowiek, którego
nie rozpoznajesz, r a d o - ^ ^ H  

[ śnie się do C ie b ie ^ ^ H  
uśmiecha.

Ty: / S I
a. m yślisz:

w aria t p r z y ^ ^ ^ ^ H  
śpieszasz kroku

b. o d p o w ią -^ H  
dasz uśmiechem

z a c z y * ^ ^ V ^ H
nasz rozmowę,
jednocześnie 
próbując ja- 
dentyfikować

3. Pies znajo- 
mego zabłocił Ci pal- 
to. iy :

a. ignorujesz to p ^ H ^ j
b. karcisz psa
c. karcisz znajomego 7 * 2 3
4. Piłka z placu zabaw 

toczy się prosto pod Twoje

T/a. kopiąc podajeszjagra- J J !  
jącym
0  b .^ im ja sz p ^ B ^ iid z ie s J ^ H

;? c  y fazy cz  jfsz na d z ie g ^  g

: d. Kioś pyta cie o dragę. ̂ e f »  
jesresj)Swlen;~ = ■ .r.^ ,  fv ^  
. _ a. ińfmo lo pokazujesz m j  

b, mówisz. żeniew ie$z 
ę !^^ lu je sz  ® b ie  przygo-^ 

mnieć . |Sp&  '  - . .

6. Wolny czas lubię spędzać: 
a. samotnie
b. wśród ludzi
c. wśród zwierząt
7. Komplementy najlepiej:
a. prawić

b. słuchać
c. w ogóle ichnie lubię
8. Preferuję: 
a. kino

b. teatr
c. premiery
9. Hodować najlepiej:
a. psa
b. kota

c’ rybki
10. Skromność tor 

' a. defekt
b. zaleta 

- - c. zakłamanie

f
l. W ludziach najpierw 
:am uwagę na:

b. ubranie
c. twarz ’
12. Tw ój partnęi 

Cię zdradza:
a. robisz akcję odwe-

. b. rozstajesz się z  nim
c. myślisz: takie jesl

13. Biity trzeba czy-

a. gdy są brudne 
I  b. regularnie 
I  c. gdy  ma s ię  na te

14._ W ychowyw ano 
HŁfnnie:

a. surowo 
" ;Tr b . zwyęgąinie 
^ ^ T f b y t  pobłażliwie

15. P ró śb  a  iJ^p o zy czk ę  
jjzyehodzi mi; -

a. z  trudem
b. z  łatwością— 
e. nie pożyczam
16. Zakochuję się:
a. zbyt często
b. zbyt rzadko
c. w  sam raz

1. 0 1 2
2. 0 1 2
3. 2 0 1
4. -2 1 0
5. 2 0 1
6. 0 2 1
7. 2 1 0
8. 0 1 2
9. 0 1 2
10. 1 0 2
11. 1 2 0
12. 1 0 2
13. 2 1 0
14. 2 0 1
15. 0 2 1
16. 2 1 0

0 - 1 6
A bso lu tn ie  się nie n adajesz . 

Ale nie m artw  się i p o trak tu j to 
jak o  kom plem ent. Na drodze do 
p o lityczne j k a r ie ry  n a jw ięk szą  
przeszkodą byłyby twoje skądinąd 
urocze zalety.

16 ->20
No cóż* w zasadzie mógłbyś się 

zająć tą  b rudną  robotą. M asz pew
ne zadatki. Nie jesteś do niej stwo
rzony, ale dla chcącego...

2 0 -3 2
Urodzony z ciebie polityk. Ten 

talent możesz wykorzystać nieza
leżn ie  od w yuczonego zaw odu . 
Zresztą właśnie tak  robisz.

Szach-M at 

Zadanie nr 2
Niedyspozycj a 
w końcówce I

Białe zaczynają  i w ygryw ają

Przypomnijmy, że zugzwang jest 
to sytuacja (pozycja) na szachowni
cy, w  której jedna ze stron nie posia
da pożytecznych (korzystnych) po
sunięć i dlatego zmuszona jest wyko
nać słabe (złe, niedobre) posunięcia, 
tj., takie, które prowadzą albo do na
tychmiastowego przegrania partii, 
albo też do znacznego pogorszenia 
pozycji.

Na szachownicy pojaw iły 'się 
„skaczący” skoczek (konik) i „biegną

cy”  goniec (biegacz), ale białe i tutaj 
poszukują przemyślnych możliwo-

Rozwiązanie zadania n r  1
1. W a l-d l - grozi 2. W dlxd4x 
a/1 ...Ge2xdl 2. Wc8-c4, Wc2xc4;

3. Kf6-e6, czarne grają dowolnie; 4. 
Sd5-f6x

b/  I ...W c2 -c4 ; 2. W d lx d 4 +  
W c 4 x d 4 ; 3 . S d 5 -e3 x .

d  l...Wc2-d2; 2. W dlxd2, Ge2- 
d3; 3. Wd2xd3, czarne grają dowol
nie; 4. Wd3xd4x.

d/ l...Ge2-d3; 2. W dlxd3, Wc2- 
c4; 3. Wc8xc4, czarne grajądowolnie;
4. Wc4xd4x,Iub4. Wd3xd4x,aIbo4. 
Sd5-e3x. Jeżeli czarne grają 2... Wc2- 
d2, to następuje 3. Wd3xd4+Wd2xd4; 
4.Sd5-e3x.

el\... d3f2. Se3x.

Krzyżówka
Znaczenie wyrazów

POZIOM O:
1. Np. Harun Al.-Raszyd.
7. W czerwcu przy Emilii, w  paź

dzierniku z Małgorzatą.
8. Humory.
11. Bylina bezsenność leczy, a 

korzeń ma kształt człowieczy.
12. Duchowny nowoczesnej mu

zyki.
14. Ery.
15. Dziewczynka z kotem z „Ele

mentarza”.
17. Libretto 6 Pionowo (5,5).
18. Wzdychulec.
19. Skórzana butla.
20. Najwyższy punkt 
PIONOW O:
2. Wolniej niż andante.
3. Dyplomowany aptekarz.
4. W nich królowie mieszkają.
5. „Srebrny papierek”.
6. Słynny śpiewany spód.
9. Są w restauracjach zwyczaje 

utarte, podejdzie kelner, poda ci tę

Rozwiązanie krzyżówki z nr 40
Poziomo: dojna krowa, miał, sygnaturka, kropla w  morzu, krętacz, po- 

madka, żółtodziób, cele, koncertyna.
Pionowo: daszek, jagnię, kotwica, obrok. Amazonka, sługa, laik, Rzym, 

twarożek, podwoje, doliny, Arabka, walce, ukłon.

K O Z I O R O 
ŻEC . Będzie miał

 |dużo dodatkow ej
pracy, z  powodu której należy odło
żyć uroczystości rodzinne i inne świę
ta wspólnie z przyjaciółmi. Jednakże 
wielki nawał pracy nie przeszkodzi 
Wam w nabyciu nieruchomości i re
alizowaniu dawnego marzenia - zbu
dowania domu. W  tym tygodniu 
otrzymacie dywidendy, za które naj
lepiej jest kupić telewizor albo ma
gnetowid.

W ODNIK. Będą 
pomyślne jego spra
wy finansowe. Uda
na transakcja przynie

sie duże dochody. Zostaną zrealizo
wane plany w  zakresie przedsiębior
czości. Będzie musiał w  trybie piU 
nym wykonać w ażną pracę i szukać 
nowych partnerów w  interesie. Sa
motnym będzie towarzyszyło szczę
ście: nie tylko doznają romantycz
nych przygód, ale też znajdą człowie
ka, z  którym połączą swój los.

RYBY. O trzy-x

w n

ważnej komercyjnej podróży zagra
nicznej, która zapowiada nowe per
spektywy w biznesie. Stosunki part
nerstwa, których podstawy zostaną 
założone w  tym tygodniu, będą na
der pożyteczne. Ryzykowne opera
cje na rynku papierów wartościo
wych przyniosą dywidendy. Powo
dzenie będzie towarzyszyło twór
czym osobom, na które zwrócą uwa
gę bogaci sponsorzy.

LEW. Oczekuje na

Wń 61

mają awans służbo
w y  a lbo  dostaną- 
prem ię od kierow

nictwa. Powszechnej uwagi doczeka
j ą  się ludzie twórczych zawodów, 
wykładowcy i działacze społeczni. 
Nawiążecie kontakty z  organizacjami 
państwowymi, co bardzo pomoże w  
waszym biznesie. Planety są  przy
chylne uprawianiu sportu i nauce, stu
dentom , którzy pom yślnie zdadzą 

_jyszystkie egzaminy i m.
 __  _ -T"] BARAN* Powi-

T~TP j f  nien on wykonywać 
zw y cza jn ą  p rac ę  i

Was wiele niespodzia
nek: i  ważnych prze- [_ 

mian. Znacznie wyprzedzicie współ
zawodników w biznesie, podpisując 
ważne i korzystne porozumienie z 
nowymi partnerami. Przed skromny
mi urzędnikami otworzą się rozległe 
perspektywy kariery. Podczas pod
róży zagranicznej nastąpi spotkanie 
z  interesującym człowiekiem. Na- . 
tchnie on Was zaufaniem we własne 
siły i zdolnością obojętnego spojrze
nia na ciemne strony życia.

PANNA- Zadzi
w ią  Was znakom ite 
wyniki rozpoczętego

niedawno biznesu. Podpisanie nowej 
umowy zapowiada wysokie dywi
dendy. Duże dochody otrzymają ci, 
którzy są  związani z operacjami w 
transporcie morskim i handlu. Pra
cownicy wspólnych firm udadzą się 
na staż zagraniczny. Nowe publika
cje historyków i pisarzy będą się cie
szyły powodzeniem, wojskowi zaś 
otrzym ają ordery i podziękowanie 
przełożonych.

WAGA. Dla Was

zapomnieć o nowych inwestycjach do 
interesu. Ambitne operacje komercyj
ne nie będą pomyślne i mogą przy
nieść niepożądany wynik. Czekają na 
W as p rob lem y finansow e, w ięc 
oględnie postępujcie z pieniędzmi. W 
życiu osobistym również będzie spo
ro trudności. Wpłyną'one na pogor
szenie się stanu zdrowia, na co po
winniście spojrzeć poważnie.

B Y K . S tracicie
dużo pieniędzy, jeśli 
impulsywnie i w  spo

sób nieprzemyślany będziecie dzia
łali w  przedsiębiorczości. Częściej 
wysłuchujcie opinii bardziej doświad
czonych partnerów, n a w e t, gdy są 
waszymi podwładnymi. Spokojnie 
wysłuchajcie krytyki pod swym ad
resem i nie wdawajcie się w  konflikty 
z  kolegami. Przyjaciele dopomogą w 
pokonaniu trudności. To szczęście, 
gdy problemy ominą operacje z nie
ruchomościami. Będą one pomyślne i 
pożyteczne.

BLIŹNIĘTA. Pod
każdym  w zględem  
oczekuje Was dobry 

tydzień. Otrzymacie ważną informa
cję dotyczącą realizowania nowego 
projektu w  biznesie. Po rozpoczęciu 
jego urzeczywistnienia natkniecie się 
na pewne problemy, które uda się z  
ła tw o śc ią  pokonać. O trzym acie  
awans służbowy, poznacie wpływo
wych ludzi. Bardzo możliwa jest pod
róż zagraniczna i nowe romantyczne 
przygody, z  których jedna zakończy 
się waszym małżeństwem.

Ła. RAK- Będziecie
U  szykow ali s ię  do

będą pożyteczne sto
sunki, z  partnerami.
Znakomita sytuacja 

finansowa pozwoli na zakup warto
ściowego przedmiotu. Ważni działa
cze państwowi pomogą posunąć się 
do przodu w polityce tym, którzy o 
tym marzą. Krewni przyczynią się 
do waszego wspinania się po szcze
blach kariery. Jednakże m ogą oni 
sprzeciwić się zamiarom samotnych 
ludzi zawarcia związku małżeńskie
go. Planety radzą, aby nie gniewać się 
z krewnymi, ale też, by nie rezygno
wać ze swych zamiarów.

SKORPION. Bar
dzo zmęczy Was pra
ca. W  takiej sytuacji le

piej nie podpisywać nowych umów i 
nie rozszerzać interesu. Robotnicy 
powinni być uważni w  pracy, przed
siębiorcy natomiast nie powinni oszu
kiwać policji podatkowej, nawet, gdy 
nie ma pieniędzy na zapłacenie po
datków. Zrezygnujcie z  projektów, 
które nie dają korzyści Lepiej za
bierzcie się do spraw osobistych, któ
rych nie wolno odkładać.

STRZELEC. Bę-
W n . ^  dziecie mogli pogrą- 

 J  żyć się w  radosnej at
mosferze, jaka zaistnieje po sukcesach 
w  biznesie. W  tym tygodniu otoczy 
Was romantyczna atmosfera, w  gło
wie zawróci miłość, poczujecie nie
zwykłą wolność. Planety zapowiada
j ą  wiele świąt i różnych wesołych im
prez, prasa i telewizja otoczą Was 
uwagą. Więc z tej przyczyny mniej 
uwagi poświęcajcie sprawom, do prze
szłości odejdą problemy, zostaną za
pomniane nieprzyjemności.
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wy prod. polskiej. 20.15 - Do
branocka. 20.30 - Wiadomo
ści. 20.45 - Prognoza pogody.
20.50 - Kto jest kim w Pol
sce? 21.00 - „Indeks” - film 
obyczajowy prod. polskiej 
(1977). 22.35 - „Szycie z resz
tek”. 23.30 - Panorama. 0.05 - 
Zwyczajni, niezwyczajni. 
0.45 - Franciszka Starowiey
skiego gawędy o sztuce. 0.55
- „Daab” - koncert. 1.40 - Po
witanie widzów amerykań
skich. 1.45 -"„Przygody misia 
Colargola” - film animowany 
dla dzieci. 2.00 - Wiadomości.
2.15 - Sport. 2.17 - Prognoza 
pogody. 2.20 - Kto jest kim w 
Polsce? 2.30 - „Na kłopoty 
Bemardski” - serial sensacyj- 
no-przygodowy. 3.30 - Pano
rama. 4.05 - „Indeks” - film 
obyczajowy prod. polskiej.
5.40 - „Szycie z resztek”. 6.25
- Słowo na niedzielę. 6.30 - 
Sport z satelity. 7.30 - Roz
mowy kresowe.

POLSAT 
• 7.00 - Dance Jump. 7.30- 

Disco Relax. 8;30 - W drodze
- magazyn redakcji progra
mów religijnych. 9.00 - Sma
kosze i rozkosze. 9.15 - Lista g 
przebojów - program mu
zyczny. 9.30 - Co jest grane?
- program dla dzieci. 9.55 - 
„Twinkle - przybysz z Kra
my Marzeń" - serial anim. dla 
dzieci. 10.20 - „Power Ran- 
gers” - serial komiksowy.
10.45 - „Strażnik Teksasu” - 
ameryk. serial sensac. 11.35 - 
„Ognista kula” - USA (1950).
13.10 - „Kryzys w L ittle 
Rock” -  USA (1981). 15.30 - 
Oskar - magazyn filmowy. 
.16.00 - Poradnik imieninowy.
16.30 - Piramida: gra-zabawa.

17.00 - Informacje. 17.15 - 
Dziewięciu wspaniałych: gra- 
zabawa. 17.45 - Rekiny kart.
18.15 --Rykowisko - program 
rozrywkowy. 18.45 - „Sło
neczny patrol” - USA (1989).
19.40 - „Alf” -ameryk. serial 
komed. 20.05 - Disco Polo 
Live. 21.05 - Idź na całość - 
show z nagrodami.. 22.00 - 
„Legendy kung-fu” - USA 
(1992-96). 22.55 - „Głębia 

^Bermudzka” - USA (1978). 
0,45 - „Życie jak sen” - serial 
komed. USA (1990). 0.20 - 

' „Latynoskie piękności” - USA 
(1995). 2.20 - „Młode bestie”

^  USA (1968). 4.00 - Dżana 
Musie. 4.30 - Dżana Top. 

RTL7
8.00 - „Łobuzy Robina” - 

serial. 8.40 - Siódemka dzie
ciakom. 9.30 - „Piękna i Be
stia” - serial. 10.25 - „Z ust do 
ust” - serial. 10.50 - „Sunset 
Beach” - serial. 11.35 - „Świę
ty” - serial sensac. 12.30 - 
„A irw olf’ - serial fantast.

- 13.20 - Bolek i Lolek zapra
szają. 14.55 - „Bella Mafia” - 
film krym. USA. 16.25 - „Sli- 
ders” - serial SF. 17.15 - „Od
dech niebios” - serial dok.
18.15 - S te tan  Spielberg 
przedstawia. 19.05 - „Ziemia: 
ostatnie starcie” - serial. 19.50/
- 7 minut - magazyn To i owo.
20.05 - „Beach Patrol” - se
rial. 20.55 - „Bella Mafia” - 
część II filmu krym. USA.
22.25 - 7 minut - wydarzenia.
22.35 - „Kameleon 2” - serial.
23.25 - „Śmierć w eterze” - 
thriller, USA. 1.00 - Alfred 
Hitchcock przedstawia. 1.25
- „Beach Patrol” - serial.

S k i n r a  wileński 

S O B O T A .
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8.00 - Dzień dobiy. 8.30 - 
Telekatalog. 8.45 - S. „Niania”.
9.15 - Noe i Kasper. 9.45 - Dla 
całej rodziny. 11.00 - Nasz ję
zyk. 11.30 - Z historii muzy
ki. 12.00 - Czas przyszły.
12.45 - „Dainu dainele-98.
15.00 - Rozmowa z V. Staniu- 
lisem. 15.30 - Alice. 16.00 - 
Ruletka w kawiarni Konrada.

” 16.30 - W salach koncerto
wych. 17.00-Film dok. 18.00
- Piłka nożna. 18.30 - Wiado
mości. 19.00 - Wspomnienia.
19.10 - Po pracy. 20.00 -  Mi- 
lioner. 20.30 - Panorama.
21.00-Studio sportowe. 21.10
- Loteria. 21.15 - S. „Stary”.*
22.20 - Hotelmuz. 23.00 - O 
innych światach. ,23.30 - 
Dziennik wieczomy^.23.40 - 
Wideoklipy muz.

LNK
Ip* 8.30 1 S. „Mały detek

ty w ”. 9.00 - Poranne koło.
[ 10.3Ó - Smacznego. 11.00 - 4 
koła. 1 i .30 - Na jednym koń
cu...’ 12.00 - Dzika przyroda.
13.00 r Kibir tele vibir. 14.15
- Tangomania. 16.00 - S. „Bo
jownicy*. 16.55 - S. „Piątka”.
17.45 - S. „Nowy Orlean”. ,
18.35 - Z Hollywoodu. 19.05
- Od... do. 20.00 - Wiadomo
ści. 20.20 - To ci rodzinka.
21.00 - Film fab. „Złodzieje 
ciała”.'22.30 - Film fab. „Nie 
odwracaj się”. 0.05 -Magazyn 
erot'0.30 - Jeszcze nie wie
czór. 1.10-S. „Poirot”.

BAŁTYCKA TV
8.35 - Ekorózga. 9.05-S. 

„Tarzan”. 9.50 - Dla dzieci.
10.15 - Telegra. 11.05 - Hu-

NTFT>ZIFJ,A- 
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LTV
8.00 - Sv'„Stary”.. 9.00 - 

Świąteczne myślh 9.25 - No
wości kościoła katolickiego.
9.30 - Dla dzieci. 10.30 - S. 
„Łączność z brzegiem”. 10.50
- Słowo chrześcijanina. 11.00-" 
Technologia i telekomunikacja.
11.20 - 7  dni Kowna. 12.00- 
W świecie koszykówki. 12.30
- Sport na świecie. 13.15- Pod
róż z LTV. 14.30 - Popołudnie 
z A. Czekuolisem. 15.00 - 
Koncert życzeń. 16.10 - Ś. 
„Domek na prerii”. 17.25 - Dla 
rolników. 18.00 - Rzemiosło w 
Dzukii. 18.30 - Wiadomości.
18.50 - Szanujmy słowo.
19.00-Telegra. 19.35-Wizje i 
rzeczywistość. 20.30 - Pano
rama. 21.00 - Studio sporto
we. 21.10 - Film dok. 22.05 - 
Film fab. 23.35 - Program muz.

LNK
8.30- S. „Mały detektyw”.

9.00 - S. „Dom do wynajęcia”,
9.30 -  S. „Urwisy”. 10.00 - 
Nasze-zwierzęta. 10.30 - Sa
lon białego kota. 11.00 - ABC 
zdrowia. 11.30 - Dawny świat 
prehistoryczny. 12.00 - Naro
dowa geografia. 13.00 - Kibir 
tele vibir. 14.15- Klasyka TV.
17.00 - Wieczór humoru. 20.00 
- Wiadomości. 20.20 - Telelot- 
to. 21.00 - Komedia,.Zabawa 
we dwoje”. 22.45 - Wydarze
nia tygodnia. 23.30 - S. „Dziw
ne znajomości”. 23.55 - Maga
zyn erot 0.20 - Niwy. 0.50 - 
Na jednym końcu.' 1.20 - S. 
„Wydział zabójstw”.

BAŁTYCKA TV
8.35 - Program relig. 9.25 -

mor. 11.30-Bałtycka bomba.
1 15.30 - Telegra. 16.10 - S. 

„Podróż w czasie”. 16.35 - S. 
„Narodowy głupiec”. 17.00-
S. „McGyver”. 17.50 - S. „Pło
nąca pochodnia”. 18.45 - S. 
„Siódme niebo”. 19.30 - S. „Na 
zdrowie”. 20.00 - Humor.
20.30 - Walka słów. 21.30 - 
Telegra. 21.35 - S. „Pluskwy”.
22.30 - Nocna bomba. 3.00 -
8.30 - Deutsche Welle.

TV 3
8.40 - Teleshop. 8.55 - S. 

„Trudne dziecko”. 9.15 - S. 
,3eethoven”, 9.40 - Kompu
terowe cuda. 10105 - S. „Na
reszcie dzwonek”. 10.30 - 
POP TV. 11.30 - l&iHname 
show. 12.00 - S. Sabaliauskas 
rozmawia. 12.30_- Program 
publ. 13.0p - Program fozr.
13.30 - Sport na świecie.
14.00 - Komedia „Pełna cha
ta”. 14.25 -Ś . „Kats i Dog”. 
14.50-S. „Drużyna A”. 15.40

. E l  „Kosmos: 1999". 16.30 - •
S. „Słoneczny patrol”. 17.30 - 
Koszykówka. 19.00-Wiado
mości. 19.15 - S. „Maria Mer
cedes”. 20.05 - S. „Doktor 
Quinn”.- 2I;00 - Film fab. 
„Nieszczęście szarej" lady”.
22.50 - Sport 22.55 - S. „No
wojorscy gliniarze”. 23.40 - 
Wszystko.

WILEŃSKA TV 
7.40-Z  Wilna. 7 .5 5 -Fil

my anim. dla dzieci. 8.40 - 
Klub. 8.55 - Film fab. „Dziew
czynka i krokodyl”. 10.05 - 
Prezent kobiecie. 1(W 5 - 
Gwiazdy sportu. 10.30 - Z 
Moskwy. 10.45 - Film fąb. 
„Ludzie i manekiny”. 12; 10 - 
Znad Wilii TV. 12.40 - Film 
anim. 13.05 - Program A. P o - , 
litkowskiego. 13.40 - S. „Ta-

Humor. 10.15 - Walka słów.
11.05 - Humor. 11.30 - Bałtyc
ka bomba. 15.30 - Telegra.
16.10 - S. „Podróż w czasie”.
16.35 - S. „Skrzydła”. 17.00 -
S. „McGyyer”. 17.50 - S. „Za
toka Acapulco”. 18.45 - S. 
„Siódme niebo”. 19.30 - Hu
mor. 20.00 - Telegra. 21.00 - 
Zawody NBA. 22.00 - Prze
gląd NBA. 22.30 - Humor.
22.55 - Walka bez zasad. 23.25
- Klub filmowy. 1.25 - 8.30 - 
Deutsche Welle.

TV3
8.40 - Teleshop. 8.55 - S. 

„Trudne dziecko”. 9.15 - S. 
„Beethoven”. 9.40 -^0kno na 
przyrodę. 10.05 - S . ,^aresz
cie dzwonek^. 10.30 - Wszyst
ko. 11.00 - Zaśpiewajmy.
11.30 - Kulinarne ̂ how. 12.00
- Tajemnica urody. 12.30 - Bu
downictwo. 4 3.00 - Akcenty."
13.30 - Trójkąt. 14.00 - Ko
media. 14.25 - S. „Kats i Dog”.
14.50 - S. „Drużyna A”. 15.40
- S. „Kosmos: 1999”. 16.30 - 
Piłka nożna. 16.55 - Prpgram 
sportowy. 17.20 - Film anim.
17.45 - S. „Żonaty i z dzieć
mi”. 18.10 - S. „Jessica Flet- 
cher”. 19.00 - Wiadomości.
19.15 - S. „Maria Mercedes”.
20.05 - Wieczór z E. Gabrie-* 
naitc. 20.50 Święto urody i 
mody. 22,30 - S. „Ulice^an 
Francisco”. 23.15 - Kino. 23.40 
-Program muz.

WILEŃSKA TV
7.55 - Filmy anim. dla dzie

ci. 9.55 - Paluszki lizać. 10.30
- Z Moskwy. 10.45 - Klasa.
11.00 - Film fab. „Ludzie i 
manekiny”. 12.25 - Towary i

, usługi. 12.35 - Lekarz domo
wy. 13.05 - Stolica. 13.25 -

jemnicza wyspa”. 14.35 - Ki
neskop. 15.40 - Tydzień.
16.10 - Prezent kobiecie.
16.20 - Aby Litwie było le
piej. 16.50 • Film o przyro
dzie. 17.55 - Gwiazdy o 
gwiazdach. 18.25 - Humor.
19.15 - Towary i usługi. 19.30
- Skandale tygodnia. 10.05 - 
Fitil. 20.20 - Film fab. „Kop
ciuszek i książę”. 22.45 - Małe 
nocne show. 23.10 - Z Mo
skwy. 23.20 - Koncert. 0.05 - 
Kanał muz.

YtLSAT
9.00 - Film fab. „Małe tra

gedie” . 10.30 - Przetrwanie.
11.00 - Moje Wilno. 11.35 - 
Kalejdoskop zniżek. 11.50 - 
M uzyka. 18.00 - Dotyk.
18.50 - Kalejdoskop zniżek.
19.00 - W salonie książek.
19.30 - Cuda czarodziejki.

* 20.00 - Sztafeta Vilsatu. 21.00
- Koncert życzeń. 22.00 - Film 
fab. „Nasz nauczyciel doktor 
Szpecht”. 23.00 - Salon coun
try.

I KANAŁ ROSJI
7.00 - Komedia „Pies na 

sianie”. 8.10 - Jerałasz. 8.40 - 
Milion LOTTO. 9.45 - Słowo 
duszpasterza. 9.00, 14.00,
17.05 - Wiadomości. 9.10 - 
Biblioteka domowa. 9.30 - 
Poczta muz. 10.10 - Humor.
10.45 -  Smak. 11.05 - Powrót 
Galerii Tretjakowskiej. 11.30
- Mądrale i mądralki. 12.20 -' 
Ulubiony film A. Pugaczowej.
14.20 - W świecie zwierząt.
15.00 - Jerałasz. 15.25 - Film 
anim. „Tom i Jeny”. 17.15 - S. 
„Ośmiornica 4”. 19.10- Show 
dżentelmenów. 19.45 - Dobra
noc, dzieci. 20.00 - Czas. 20.55
- Film „Piękna”. 23.15 - Film 
fab. „Viva, Maria” .

Lekcja jęz. litewskiego. 13.40 
-S. „Tajemnicza wyspa”. 14.35
- Podoba się - patrz. 14.50 - 
Sportowy tydzień. 15.30 - 
Prezent kobiecie. 15.40 - Ka
mień węgielny. 16.15 - Kon
cert. 18.00 - Sprawozdawca.
18.35 - Ach, co za kobieta...
19.45 - Wileńska jutrzenka.
20.00 - Zrób sobie święto.
20.15 - Spotkania w Australii.
20.45 - Towary i usługi. 20.55
- Film-koncert 22.35 - Wyni
ki. .0.30 - Film fab. „Miłość i 
namiętność”.

VTLSAT
9.00 - Film fab. „Nasz na

uczyciel doktor Szpecht”. 
.11.00 - Salon country. 11.40 - 
Kalejdoskop zniżek. 11.55 - 
Muzyka. 18.05 - Godzina siły 

.ducha. 19.00 - Kalejdoskop 
zniżek. 19.15-Gwóźdź. 19.35
- XL-music. 20.00 - Film dok.
20.30 - Cifius. Altius. Fortius.
21.00 - Zatrzymaj się, chwilo.
21.30 - Kłajpedzka TV. 22.00
- Muzyka. 22.30 - Film fab. 
„Nasz nauczyciel doktof 
Szpecht”. 23.30 - Muzyka.

I KANAŁ ROSJI
7.00-S.„Piesnasianie”.8.10

- Jerałasz. 8.25 - Klub W. Di
sneya. 8.55, - Sportloto. 9.00~
14.00, 22.55 - Wiadomości.
9.10 - Notatki. 9.30 - Dopóki 
wszyscy w domu. 10.10 - 
Gwiazda poranna. 11.00 - Dla 
żołnierzy. 11.35 - Film anim.
11.55 - Film fab. „Trzy topole 
na Pluszczysze”. 13.20 - Pa
norama śmiechu. 14.20-Klub 
podróżników. 15.10- Klub W. 
Disneya. 16.05 - Koło historii.
16.50 - Jerałasz. 17.25 - Pieśń-
98.18.30 - Film fab. „Moskwa 
łzom nie wierzy”. 19.55-Afisz

ROSYJSKA TV
6.00 - Ekspres poranny.

6.50 - Wiejski poranek. 7.20 - 
Film anim. 7.30 - Horyzont.
7.55 - Telegra dla dzieci. 8.25
- Film dok. 8.50 - Wszyscy 
mówią. 9.25 - Witaj, kraju.
10.15 - Sam sobie reżyserem.
10.45 - Poczta Rosyjskiej TV.
11.10 - Film fab. „Kobiety”.
13.00, 19.00 - Wiadomości.
13.30 - Ludzie i pieniądze.
14.00 - Federacja. 15.0Q - S. 
„Prawo i porządek”. 15.50 - 
Poczta Rosyjskiej TV. 16.00 - 
Rosyjska walka. 17.00 - Ści- '  
śle tajne. 17.55 - Moja rodzi
na. 19.45 - Film fab. 21 .25-. 
Ring muz. 23.05 - Film fab. 
„Kwiat mojej tajemnicy”.

TV POLONIA 
8.0Ó - „Kolorowy świat 

Alicji” - reportaż. 8.15 - „Pry
watne muzeum”. 8.30 - Hity 
satelity. 8.50 - Dzień dobry 
na dzień dobry. 9.30 - Wiado
mości. 9.45 - Ala i As - pro
gram dla najmłodszych. 10*00
- Kolorowe nutki, il 0.10 - Sza- 
fiki - program dla dzieci. 10.40
- Prognoza pogody. 10.45 - 
Zwierzolub. 11.00 - Brawo! 
Bis! 14.00-Wiadomości. 14.10
- Scjmograf. 14.30 - „Świat bez 
granic”, 15.00 - Rozmowy 
kresowe. 15.30 - Program roz
rywkowy. 16.00 - „Awantura 
o Basię” - serial dla młodych 
widzów. 16.25 - „Widget” - 
serial animowany dla dzieci.
17.00 - Informacje Studia 
Kontakt. 17.15 - Ludzie listy 
piszą. 17.30 - Mówi się...
17.50 - „Siostra Maura” - re
portaż. 18.00 - Teleexpress.
18.15 - Sport z satelity. 19.15
- „Na kłopoty Bednarski” - 
serial sensacyjno-przygodo-

filmowy. 20.00 - Czas. 20.35 - 
Film fab. „Moskwa łzom nie 
wierzy”. 22.10 - Biała papuga.
23.10 - Film fab. „Wilczur”. 

ROSYJSKA TV
6.00 - Ekspres poranny.

6.50 - Filmy anim. 7.55 - Tele
gra dla dzieci 8.25 - Film dok.
8.55 - Witaj, kraju. 9.45 - Mia
steczko. 10.15 - Rosyjskie 
LOTTO. 11.10 - W ieczór 
twórczości N. Babkinej. 13.00
- Wiadomości. 13.30 - Miłość 
od pierwszego wejfeenia. 14.00
- W parlamencie. 14.50 - Kon
cert N. Żwanieckiego. 16. f5 - 
Film fab. „Romans służbowy”. 
19400 - Zwierciadło: 20.05 - 
Anchlage i Co. 20.50 - Płomyk.
23.00 - K-2 przedstawia. 23.55
- Miss świata-97.

TV POLONIA
8.00 - Program dnia. 8.05 - 

Słowo na niedzielę. 8.10 - 
Dzień dobry na dzień dobry.
9.05 - Śniadanie z Anną Wan
dą Głębocką. 9.55 - Polonijne

^spotkania. 10.15.- Panteon - 
magazyn kulturalny. 10.30 - 
Zaproszenie - program krajo
znawczy. 10.50-Sport ź sate
lity. 11.30 -'„M ik i M ol i 
straszne Płaszczydło” - serial 
animowany dla dzieci. 12.00- 

* Sport z satelity. 12.30 - „Mu- 
■ zyczne koło” - teleturniej dla 

młodych widzów. 13.00 - 
"Sport z satelity. 14.00 - Trans- 

1 -misja niedzielnej Mszy Świę
tej. 15.00 - Gościniec. 15.30 - 
„Jestem” - Bogusław Mec.
16.30 - „Kornel-Filipowicz” - 
film dok. 17.25 - Tak jak w ki
nie. 17.50 - „Pocztylion”. 18.00
- Teleexprcss. 18.15 - „Powrót 
do Wiklinowej Zatoki” - serial 
animowany dla dzieci. 18.40 -

„Ich dzień powszedni” - ko- 
mediodramat prod. polskiej 
(1963). 20.15 - Dobranocka.
20.30 - Wiadomości. 20.45 - 
Prognoza pogody. 20.50 - Kto 
jest kim w Polsce. 21.00 - „Łzy 
świętego Piotra” - baśń filmo
wa prod. szwedzkiej (1995).
22.40 - Twoja Lista Przebojów.
23.30 - Panorama. 0:05 - Sport 
z satelity. 0.50 - Program roz-. 
rywkowy. 1.40 - Powitanie 
widzów amerykańskich. 1.45
- „Opowieści taty bobra” - film 
animowany dla dzieci. 2.00 - 
Wiadomości. 2.15 - Sport. 2.17
- Prognoza pogody. 2.20 - Kto 
jest kim w Polsce. 2.30 -  „Je
stem” - Bogusław Mec. 3.30.- 
Panorama. 4.05 - „Łzy święte
go Piotra” - baśń filmowa prod. 
szwedzkiej. 5.45 ■ '̂Pocztylion.
5.55 - Twoja Lista Przebojów.
6.40 - Auto-Moto-Klub. 6.55
- Ludzie listy piszą. 7.10 - 
Sport z satelity.

POLSAT
- • J7.00 - Dance World. 7.30 - 
Disco Polo Live. 8.30 - Jeste
śmy - magazyn redakcji pro
gramów religijnych. 9.00 - Na 

-topie - program muzyczny.
9.30 - Klip Klaps - najmłod
sza lista przebojów. 10.00 - 
„Robinson Sucroe” - serial 
anim. dla dzieci. 10.30 - „Po
wer Rangers” - serial komed.
11.00 - Disco Rclax. 12.00 - 
„Ja się zastrzelę!” - USA 
(1997): 12.30 -„Szogun” - USA 
(1980-81). 13.30-„Kumple” - 
USA (1992). 15.30 - Dziewię
ciu wspaniałych: gra-zabawa.
16.00 - Dyżurny satyryk kra

ju - program Tadeusza Droz
dy. 16.30 - Piramida: gra-zaba
wa. 17.00-Informacje. 17.15-

Miłość od pierwszego wejrze
nia. 17.45 - „Słoneczny patrol”
- USA (1989). 18.40 - Promo
cja McDonald’s i Opel - loso
wanie. 18.45 - „Nowe przygo
dy Robin Hooda” - serial przy
godowy,USA (1996). 19.40- 
„Alf’ - ameryk. serial komed.
20.05 - Idź na całość - show z 
nagrodami. 21.05 - „Gorączka 
w mieście” - USA (1997). 21.50
- Losowanie LOTTO. 22.00 - 
„Raj odzyskany” - USA 
(1991). 0.10 - Na każdy temat. 
1.15- Koncert Galowy PLAY 
BOX’98. 3.10 - Przytul mnie.
4.10 - Wygramy.

RTL7
8.00 - „Piękna i Bestia” - 

serial. 8.50 - Bolek i Lolek za
praszają. 10.25 - Ukryta ka
mera. 11.00 - „Bella Mafia” - 
film krym. USA. i 2.30- „Las
sie” - serial dla młodzieży.
12.55 - „Grube żarty, czyli 
AQQ” - pilot serialu komed.
13.10 - „Sliders” - serial SF.
14.00 - Steven Spielberg przed
stawia. 14.50 - „Serce Joshuy”
- film obycz. USA. 16.25 - 
„Autostrada do Nieba” - serial.
17.20 - „Siódme niebo” - serial 
familijny. 18.05 - Ukryta ka
mera. 18.35 - „Kameleon 2” - 
serial. 19.25 - Alfred Hitch
cock przedstawia. 19.50 - 7 
minut - wydarzenia. 20.05 - 
„Strażnik czasu” - serial. 20.50
- Prognoza pogody. 20.55 - 
„Sąsiedzi” - komedia USA.
22.40 - Wieczór z wampirem.
23.30 - „Oblicza Nowego Jor
ku” - serial. 0.20 - „Prawo i 
bezprawie” - serial. 1 .10- 
„Strażnik czasu” - serial.
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Do 18 marca trwa prenumerata „KW” 
na kwiecień i następne miesiące 1998 roku

Koszty prenumeraty 
dla Czytelników „KW” na Litwie:

1 mieś. 3 mies.
z dostarczaniem przez pocztę 18 Lt 54 Lt
bez dostarczania (w szkołach) 15Lt 45 Lt
w księgarni S.K. 14 Lt 42 Lt
w redakcji 13 Lt 39 Lt

„KW” i „Przyjaciółka”
1 mieś. 3 mies.

z dostarczaniem przez pocztę 26 Lt 78 Lt
bez dostarczania (w szkołach) 23 Lt 69 Lt
w księgarni S.K. 22 Lt 66 Lt
wredakcji 21 Lt 63 Lt

„Kurier Wileński” (sobotnie wydanie)
1 mieś. 3 mieś. 

z  dostarczaniem przez pocztę 3,9 Lt 11,7 Lt

„Kurier Wileński” oraz „KW” i „Przyjaciółkę” można zapre
numerować na każdej poczcie.

Indeks „Kuriera Wileńskiego” - 0044 (codzienne wydanie) 
Indeks „Kuriera” i „Przyjaciółki” -  0155 
Indeks „Kuriera” - 0172 (sobotnie wydanie)

„Kurier Wileński” w każdym 
polskim domu na Litwie!

P O M N I K I
* Dużo gotowych wzorów
* Zamówienia według katalogów
* Komputerowe projektowanie
* Przystępne ceny, zniżki.

Przyjmowanie zamówień: 
K M  tel. 462076

Wystawa-sprzedaż:
Svitrigailos 30, tel. 261127. 

AKMU0 Araźinasis akmuo 
_______________________ (Zam. 22)

infolinija 
704  ooo

Nemokama informacija visą parą

M IĘDZYNARODOW E
CENTRUM

“INFOMAGf.lA”
®  Uczy języków: angielskiego, nie
mieckiego, francuskiego, włoskiego, 
hiszpańskiego i litewskiego.

iii . M mM Abiturientów przygotowujemy do 
egzaminu wstępnego z  języka angiel
skiego.

®  Biuro tłumaczeń_________

Nasz adres: 
Pamenkalnio U- 301 

t e l 62-4fr*97 
.  8-287-29045

Krytyczne dni 
i godziny 

w marcu 1998 r.
1IV środa (4.00-; 6.00),
21, sobota (16.00 -18.00);

: 22, niedziela (18.00 - 20.00), 
27, piątek (17.00 - 19.00), v  

131, w torek (20.00 - 22.00). ,

KALENDARIUM
* Sobota (7.III) jest 66 dniem 

1998 r. Do końca roku pozostało 299 
dni.

* Znak Zodiaku - Ryby.
* Imieniny: Pawła, Perpety, Feli

cyty, Jana, Tomasza.
* Wschód słońca - 6.55, zachód - 

18.06. Długość dnia 11 godz. 11 min.
* Księżyc. Przed pełnią - od 5 

marca.
* Niedziela (8.III) jest 67 dniem 

1998 r. Do końca roku pozostało 298 
dni.

* Znak Zodiaku --Ryby.
* Imieniny: Beaty, Jana.
* Wschód słońca - 6.52, zachód - 

18.08. Długość dnia 11 godz. 16 min.
* Księżyc. Przed pełnią - od 5 

marca.
* Poniedziałek (9.III) je s t 68 

dniem 1998-r. Do końca roku pozo
stało 297 dni.

* Znak Zodiaku - Ryby.
* Imieniny: Apolla, Domihika, 

Franciszki, Katarzyny. -
* Wschód słońca - 6;50, zachód - 

18.10. Długość dnia 11 godz. 20 min.
* Księżyc. Przed pełnią^ - od 5 

marca

EKRANY
SKALYIJA, I sala - „Jane Eyre** 

o 11.30,13.20,20.50; „Przeciw fali” 
o 15.30,18.10. II sala - „Obcy: Zm ar
twychwstanie”  o  12,14, 16,48,20.

LIETUYA - „Piąty element** o 
12, 14.30, 17̂  22. „Intym ny dzien
nik” o 19.30.

yiLNIUS - „ T ita n ic ”  o 12, 
15.40,19.15.

HELIOS* I salą - „Nic do s tra 
cenia”  o 12, 14, 16, 18,20. J I  sala -' 
„Szczyt Dantego” o 12.30, 14.50, 
17.10,19.30.

PERGALE - „Szczyt Dantego” 
o 13, 15.10,17.20,19.30. '

DRAUGYSTE - „M ozart i Sa- 
lieri”  o  15. „Śpieszą tylko głupcy” 
0 18.15.

W IDEOSALA „O ZO ” - 7.III 
„Dzieciństwo Iw ana” o 16. „Forte
pian”  o 18; 8.1H - „K rótk i film o 
zabijan iu” o' 16; „O statn ie  tango 
w Paryżu” o '18.

CENTRUM  SZTUKI W SPÓŁ
CZESNEJ - 7 .m  - „Wszyscy mó- 
wią, że ciebie kocham ”  o 17. 8.III - 
„Słońce m a uszy” o 17.

Poszukujemy pracowników admi
nistracji marketingu, prowadzimy 
szkolenie.

TTel. 76-98-64 (od 11 do 21)

Redakcja „Kuriera| 
Wileńskiego” sprze-j 
daje używane meble | 
(biurka, szafki, stoły ).l 

Tel. 42-79-73, wl 
dniach pracy

iw lS m M m
odj
_  j

Pozdrawiamy naszą kochaną 
Mamuśkę, Babcię i Prababcię
Weronikę DUNOWSKĄ

z okazji Dnia Kobiet i Jubileuszu. !
Życzymy dużo zdrowia i wszelkich łask Bożych. !

ji S T ) —"a i Dzieci i wnukowie 1

Na wesoło
Drugoklasista przychodzi po za- 

- kończeniu roku szkolnego z  świadec
twem do domu. O jciec pełen ciekawo
ści wstaje, by wziąć św iadectwo do 
ręki i przeczytać stopnie. Syn mu mówi: 
„Siedź, tatusiu, ja  też zostałem  sie
dzieć ".

- Czemu sobie nie dałaś obciąć 
włosów? Przecież teraz to je s t modne 
- pyta Kasia swą przyjaciółką.

, - Co ty m yślisz, z  powodu m ody 
będę sobie codziennie myła szyję?% - 

* * -*

N ow obogacki pragnął, by jeg o  
syn nauczył się  ja zd y  konnej. Pierw
sze  próby ja zd y  m łodzieńca kończyły 
się  upadkam i. M łodzieniec zapyta ł 
nauczyciela:

- Czy n ie móżnd by się  te j ja zd y  
nauczyć na jakim ś korespondencyjnym: 
kursie?

* * *

- Kiedy mówisz o pieniądzach, nie 
wspom inaj sta le o tw ej ciężkiej pracy, 
wyrzeczeniach itp .,przecież wiemy, że~ 
pieniądze masz ja ko  spadek po  tw ej 
bogatej ciotce.

- A nikt z  was nie pam ięta o tym, 
ja k  przez p ięć  la t codziennie przez trzy

i.godziny grałem  w „ człow ieku nie iry- 
tu js ię ”?

*  *  #  -

O śm ioletni Jasio mówi sw ej ma
mie:

- W iesz, Ewę z  naszej klasy ko
cham trzy razy w ięcej n iż M arysię.

- Jak możesz tak mówić?
- To przecież oczyw iste. M arysia 

podarowała m i w czoraj jedno jabłko, 
a od Ewy otrzymałem dziś trzy jabłka, 
dlatego kocham ją  trzykrotnie więcej.

* * *

Pewien m łodzieniec podąża w 
ogrodzie zoologicznym  za dziewczy
ną, która mu się  spodobała. W  końcu 
decyduje się  przem ówić do niej:

- Droga Pani, chyba mnie ju ż Pani 
w cześniej zauw ażyła p rzy  kla tce z  
małpam i...

- A leż tak  - odpowiada dziewczy
na. - Proszę m i tylko powiedzieć, ja k  
Pan stam tąd wyszedł?

M atka do syna w  ogrodzie zoolo
gicznym: „ N iezbliżaj się  do niedźwie
dzi polarny ch,Jesteś przecież przezię
b io n y" ..^:.

Zona do męża stojąc przed wy
biegiem  dla w ielbłądów; „ Całkowite 
przeciw ieństw o w  porównaniu z Tobą 
- mogą żyć w iele dni bez picia  

* * *

|  Czy w ypiłaś ju ż  swoją dzisiejszą 
porcję tranu? - pyta  matka małą có
reczkę.

-  Tak, oczyw iście, pełny widelec.
* * *

- Uczymy s ię  teraz w  szkole an
gielskiego  -  m ów i m ały Franek. - Po
trafię ju żp o  angielsku „dzień dobry ", 
„dziękuję" i  „ proszę’’.

- W spaniale - mówi matka. -  Po 
polsku dotąd nie po tra fiłeś tych słów  
wymówić.

DROBNE 
ZA DARMO

KURIER WILEŃSKI

Uwaga!
Codziennie

w  „K urierze W ileń sk im ” 
m ożesz zam ieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów  za darmo!
Kupon .............................. .............. .......................— ..... ••;•••••

Adres, tel.

Po wypełnieniu powyżej zamieszczonego kuponu z treścią ogło
szenia prosimy go wyciąć i wysłać na adres redakcji.

2056 Vilnius, Laisves 60,
„Kurier Wileński”, dział reklamy, tel. 42-69-63.

f  KURIER WILEŃSKI
u tan iu tn

Wydawca 
ZSA „Kurier Wileński”

Drukuje SA „Spauda”

Redaktor naczelny 
Czesław MALEWSKI

Nasz adres: Laisvós pr. 60 
2056 Vilnius, Lletuvos Respubllka 

Indeks 0044 SL 322, ISSN 1392-0405 
E-Mail adres kurier w @ post. 5 cl. lt

TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego— 42-79-01, zastępcy redaktora—42-79-04,42- 
79-73, sekretarz redakcji, zast sekretarza — 42-79- 49.

DZIAŁY: problemów społecznych—42-78-72, ekonomiczny, życia wsi, stołeczny, kultury— 
42-79-68, literatury I sztuki, polityczny, szkolnictwa I młodzieży, listów I interwencji—42-79-64, 
sportu—42-79-04, reklamy i ogłoszeń — 42-69-63. Fotokorespondenci— 42-90-81. 
Korespondenci: na rejon wileński I trocki — 57-73- 81, solecznicki — 51-491, święclański — 54 - 
843.  .

Ogłoszenia i reklamę do „Kuriera Wileńskiego" przyjmuje się pod adresem: 
Dom Prasy, Laisvós pr. 60, piętro 11, pokój 1101, tel7 fax 42-69-63, tel. 42-78-63, 

w dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Za tre ić  ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Opinie 
czytelników zawarte w ich listach nie zawsze s ą  zbieżne z 
opinią redakcji._____________________________________

Dyżurny redaktor 
Irena 

LITWIN


